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Zatrważające dane 
z Prokuratury 
Okręgowej w 
Ostrołęce. Bądźmy 
czujni i uważni na 
tragedie dzieci

Jak informuje Elżbieta Edy-
ta Łukasiewicz - rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Ostro-
łęce, prokuratura zajmuje się 
prowadzeniem wielu postępo-
wań przygotowawczych. Są 
to też sprawy na szkodę osób 
małoletnich, często zwią-
zane z wykorzystywaniem 
seksualnym. 

W przeciągu ostatnich 
kilku miesięcy, w sprawach 
dotyczących przestępstw 
z rozdziału XXV Kodek-
su karnego, tj. w sprawach 
o przestępstwa przeciwko 
wolności seksualnej i oby-
czajności na szkodę małolet-
nich poniżej 15 lat, zapadły 
wyroki skazujące sprawców 
na bezwzględne kary pozba-
wienia wolności, w tym karę 
12 lat pozbawienia wolno-
ści. W przypadkach innych 
sprawców kary oscylują 
w wymiarze od 1 roku i 1 
miesiąca do kary 4 lat i 6 mie-
sięcy pozbawienia wolności. 

W marcu 2024r. prokura-
tura oskarżyła mężczyznę 
w wieku 25 lat o wielokrot-
ne doprowadzeni małoletniej 
dziewczynki do obcowania 
płciowego oraz do poddania 
się innym czynnościom sek-
sualnym. Zdarzenia miały 
miejsce w okresie od lipca 
2019r. do czerwca 2022r. Do 
części tych zachowań docho-
dziło przy użyciu przemocy 
wobec dziecka, w czasie kiedy 
wymieniona nie miała ukoń-
czonych 15 lat oraz do zmu-
szania jej do przesyłania swo-
ich zdjęć zawierających treści 
pornograficzne z jej udziałem. 
Sprawcą powyższych zacho-
wań był szwagier małoletniej 
pokrzywdzonej. Sebastian O. 
posiadał też w swoim telefonie 
komórkowym treści pornogra-
ficzne z udziałem małoletnich. 
Oskarżony powyższych czy-
nów dopuścił się w warunkach 
recydywy, czyli tzw. powro-
tu do przestępstwa. Był już 
wcześniej karany za przestęp-
stwa m. in. zgwałcenia ma-
łoletniej. Sebastian O. został 
skazany przez Sąd Okręgowy 
w Ostrołęce na karę łączną 
12 lat pozbawienia wolności. 
Sąd nadto orzekł wobec niego 
środki zabezpieczające w po-
staci terapii seksuologicznej 

oraz terapii uzależnienia od 
alkoholu oraz umieszczenie 
w zakładzie psychiatrycznym 
po odbyciu kary pozbawie-
nia wolności, środki karne 
w postaci zakazu zajmowania 
wszelkich stanowisk, wyko-
nywania wszelkich zawodów 
oraz prowadzenia działalności 
związanych z wychowaniem, 
edukacją, leczeniem i opieką 
nad małoletnimi dożywotnio 
oraz zakaz kontaktowania się 
z pokrzywdzoną w jakikol-
wiek sposób również doży-
wotnio. Sąd przyznał m. in. 
małoletniej pokrzywdzonej 
nawiązkę w kwocie 40 tys. 
złotych. Sebastian O. zo-
stał też wpisany do Rejestru 
Sprawców Przestępstw na 
Tle Seksualnym. Oskarżony 
jest tymczasowo aresztowany. 
Wyrok jest nieprawomocny. 
Apelację od wyroku złożył 
obrońca oskarżonego. 

Kolejny wyrok wydał Sąd 
Okręgowy w Ostrołęce prze-
ciwko sprawcy przestępstwa 
zgwałcenia małoletniej po-
niżej 15 roku życia poprzez 
użycie wobec niej przemo-
cy i zmuszenie do stosunku 
oralnego. W sprawie tej Sąd 
I instancji wymierzył spraw-
cy Michałowi L. karę 5 lat i 6 
miesięcy pozbawienia wol-
ności wraz z obligatoryjnym 
środkiem karnym w postaci 
zakazu kontaktowania się 
i zbliżania do małoletniej na 
odległość 50 metrów na okres 
5 lat oraz zakazu zajmowania 
wszelkich stanowisk, wyko-
nywania wszelkich zawodów 
oraz prowadzenia działalności 
związanych z wychowaniem, 
edukacją, leczeniem i opieką 

nad małoletnimi na okres 5 lat. 
Sąd zasądził na rzecz małolet-
niej pokrzywdzonej kwotę 20 
tys. złotych tytułem nawiązki. 
Na skutek apelacji obrońcy 
oskarżonego Sąd Apelacyjny 
w Białymstoku obniżył karę 
pozbawienia wolności do 4 lat 
i 6 miesięcy pozbawienia wol-
ności. Wyrok jest prawomoc-
ny. Wymierzona sprawcy kara 
podlega wykonaniu. 

Paweł E. został oskarżony 
o zgwałcenie małoletniego po-
niżej 15 roku życia. Orzekają-
cy w jego sprawie Sąd Okręgo-
wy Ostrołęce trzykrotnie wy-
dawał wyroki uniewinniające 
go od stawianego mu zarzutu. 
Na skutek apelacji prokura-
tora, Sąd Apelacyjny w Bia-
łymstoku trzykrotnie uchylał 
ww. wyroki Sądu I instancji 
i kierował sprawę do ponow-
nego rozpoznania. Wyrokiem 
z dnia 22 listopada 2024r. 
Sąd Okręgowy w Ostrołęce, 
uznał oskarżonego za winne-
go popełnienia przestępstwa, 
zarówno usiłowania, jak i do-
prowadzenia małoletniego 
w wieku poniżej 15 roku ży-
cia – przy użyciu przemocy 
– do stosunku oralnego oraz 
poddania się innej czynności 
seksualnej. Nadto uznał go 
winnym tego, że czterokrotnie 
użył wobec dziecka groźby 
bezprawnej w celu wywarcia 
wpływu na zeznania małolet-
niego świadka. Sąd Okręgowy 
orzekł karę łączną 4 lat i 4 mie-
sięcy pozbawienia wolności. 
Wyrok jest nieprawomocny. 
Został zaskarżony zarówno 
przez obrońcę oskarżonego, 
jak i oskarżyciela publiczne-
go, który żądał wymierzenia 

wobec oskarżonego surowszej 
kary.

Następne postępowanie 
dotyczyło oskarżonego Eu-
geniusza S., który utrwalił 
treści pornograficzne z udzia-
łem małoletniego poniżej 15 
lat poprzez wykonanie zdję-
cia nagiego (od pasa w dół) 
wnuczka. W ten sposób uzy-
skał dostęp do treści porno-
graficznych z udziałem mało-
letniego i posiadał ww. treści 
pornograficzne. Oskarżony 
tego samego dnia prezentował 
również chłopcu treści porno-
graficzne z udziałem mało-
letniego poniżej 15 lat w ten 
sposób, że okazał wnukowi 
przetworzone zdjęcie nagiego 
chłopca z męskim narządem 
płciowym. Za ww. czyny Sąd 
Rejonowy w Łomży skazał 
mężczyznę na karę łączną 1 
roku i 1 miesiąca pozbawienia 
wolności. Ponadto orzekł wo-
bec niego środki karne w po-
staci zakazu kontaktowania się 
i zbliżania do małoletniej na 
odległość 50 metrów na okres 
3 lat oraz zakazu zajmowania 
wszelkich stanowisk, wyko-
nywania wszelkich zawodów 
oraz prowadzenia działalności 
związanych z wychowaniem, 

edukacją, leczeniem i opieką 
nad małoletnimi na okres 3 lat. 
Wyrok jest nieprawomocny. 

Przestawione postępowa-
nia karne prowadzone wobec 
sprawców przestępstw seksu-
alnych na szkodę małoletnich 
oraz wydane przez Sądy wy-
roki obrazują skalę przestęp-
czości, których ofiarami są 
dzieci. Kodeks karny prze-
widuje odpowiedzialność za 
niepowiadomienie o przestęp-
stwie pedofilii. Zgodnie z art. 
240 k.k. za taki czyn grozi ka-
ra nawet do 3 lat pozbawienia 
wolności. 

Pamiętajmy jednak, że 
ochrona dzieci jest bardzo 
ważna i zaczyna się w naszych 
domach. Na dorosłych ciąży 
obowiązek ochrony praw ma-
łoletnich oraz dbania o ich pra-
widłowy rozwój. Rozmawiaj-
my z dziećmi o zagrożeniach 
i uświadamiajmy, że żaden 
dorosły nie może krzywdzić 
dziecka.

Za krzywdę dzieci

Jest w Pułtusku taka nie-
liczna jeszcze grupka szla-
chetnych obywateli i oby-
watelek, którzy chcą czynić 
dobro. I już czynią. Kilka 

dni temu zapełnili szafę JA-
DŁODZIELNI, pozostawia-
jąc w niej fasolkę po bre-
tońsku w zawekowanych 
słoikach i kotlety mielone 

w próżniowych woreczkach. 
Dania „poszły” jak woda. 
NIEWIDZIALNE RĘCE po-
zostawiły w JADŁODZIEL-
NI swoje logo – TWIST. 

Zdjęcie pozyskane od ano-
nimowych pań i pana.

GMD

A W JADłODzIElNI...

08.02.2025 roku,  
w wieku 84 lat zmarła

ukochana Żona, Mama, 
Teściowa,

Babcia i Prababcia
Ś.P. JANINA ZOFIA 

BIELIK 

15.02.2025 roku,  
w wieku 73 lat zmarła 

ukochana Żona, Mama, 
Babcia i Prababcia 
Ś.P. WIESŁAWA  

MARIA SALETRA

06.12.2024 roku,  
w wieku 57 lat zmarł
ukochany Syn, Mąż, 

Tata, 
Dziadek i Brat
Ś.P. JACEK 

RUTKOWSKI 

07.12.2024 roku,  
w wieku 74 lat zmarł
ukochany Mąż i Tata 

Ś.P. JANUSZ 
KLENCZON 

08.12.2024 roku,  
w wieku 82 lat zmarła

Ś.P. ELŻBIETA 
GASZCZYŃSKA

09.12.2024 roku,  
w wieku 58 lat zmarł
ukochany Syn i Brat

Ś.P. MAREK 
WROŃSKI

Tydzień temu pisaliśmy 
o projekcie pod nazwą 
opieka koordynowana reali-
zowanym przez Gajda med. 
W ramach opieki koordyno-
wanej lekarz podstawowej 
opieki zdrowotnej współ-
pracuje z lekarzami specja-
listami, pielęgniarką POZ 
i dietetykiem. Zajmuje się 
pro�laktyką, diagnozowa-

niem, leczeniem i edukacją 
pacjenta na temat wybra-
nych chorób z dziedziny: 
kardiologii, diabetologii, en-
dokrynologii, pulmonologii 
nefrologii. Temat przybliża 
lekarz Jacek Gajda, zachę-
camy więc do obejrzenia 
nagrania na stronie Gajda 
med i na fb Tygodnika Puł-
tuskiego.   

Jacek Gajda objaśnia

red.
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Co się wydarzyło 
ostatnio i kiedy �nał 
tej trwającej od lat 
sprawy?

Sprawa zatrzymania i kil-
kumiesięcznego aresztu byłe-
go buemitrza Pułtuska, jego 
współpracowników i przed-
siębiorców do głebi poruszyła 
nasza społeczność. Od tam-
tego czasu wiele się wydarzy-
ło, choć niewielu już czeka 
z pewnoscią na rostrzygnię-
cia w procesie, wyroki skazu-
jace czy tez uniewinniające. 
Przypomnijmy dla porządku, 
że Krzysztof Nuszkiewicz 
usłyszał w sumie 18 zarzu-
tów, w tym zarzuty żądania 
i przyjęcia korzyści mająt-
kowej o znacznej wartości 
w związku z projektowaniem 
i budową żłobka w Pułtusku, 
niedopełnienia obowiązków 
i przekroczenia uprawnień 
w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowych przez inne oso-
by, a także podania niepraw-
dy w oświadczeniach mająt-
kowych poprzez zatajenie 
nieruchomości i mienia ru-
chomego o wartości powyżej 
10 000 zł. Zgodnie z aktem 
oskarżenia, Grozi mu kara 
pozbawienia wolności do lat 
10. 

Pozostałych 12 osób (Rafał 
S., Michał N., Izabela N., Ewa 

B., Marta G., Piotr M., Sławo-
mir B., Elżbieta C., Ewa C., 
Róża K., Marianna B., Joan-
na K.) odpowie przed sądem 
za przestępstwa urzędnicze, 
korupcyjne i przeciwko mie-
niu, w tym popełnione wspól-
nie z Krzysztofem N. Na po-
czet obowiązku naprawienia 
szkody, możliwych do orze-
czenia grzywien i kosztów 
postępowania, prokurator 
zabezpieczył nieruchomości, 
pojazdy oraz udziały w spół-
kach o łącznej wartości po-
nad 2, 6 miliona złotych.

Jak nas poinformował Mar-
cin Korajczyk - wtedy rzecz-
nik prasowy Sądu Okręgo-
wego w Ostrołęce, sprawa 
dotycząca Krzysztofa N. 
i innych została 1 września 
2023 roku rozdzielona na 
dwie sprawy. W sprawie pod 
sygn. II K 36/22, w której są 
oskarżone Róża K., Marian-
na B. i Joanna K wydano 27 
września 2023 roku posta-
nowienie o przekazaniu jej 
do Sądu Rejonowego w Puł-
tusku. Pozostali oskarżeni, 
w tym Krzysztof N., zostali 

zarejestrowani pod sygn. II K 
55/23, w której oświadczenie 
o wyłączaniu złożył sędzia 
Michał Pieńkowski. Sędzie-
go wyłączano od rozpozna-
nia sprawy 27 września 2023 
roku. 

Po zmianie sędziego i kil-
ku miesiącach oczekiwania, 
w sprawie dotyczącej by-
łego burmistrza i innych, 
17 stycznia 2024 odbyło się 
posiedzenie wstępne. Wy-
znaczono na nim terminy 
kolejnych rozpraw - na 14 
i 26 marca 2024 roku oraz 
11 i 22 kwietnia 2024 r. Były 
to terminy okołowyborcze, 
tuż przed wyborami samo-
rządowymi i zaraz po nich, 
w sytuacji, gdy o fotel bur-
mistrza Pułtuska ponownie 
ubiegał Krzysztof Nuszkie-
wicz. Wybory wygrał, ale 
tuż przed złożeniem przez 
niego ślubowania doszło do 

zaskakującej sytuacji, którą 
tak komentował na naszych 
łamach.

Już przed inauguracyjną 
sesją tej kadencji dowiedzia-
łem się o moim zawieszeniu 
z doniesień medialnych. By-
łem bardzo zaskoczony, bo 
jak można zawiesić kogoś, 
kto nie został jeszcze powo-
łany, nie jest skazany prawo-
mocnym wyrokiem sądu i nie 
ma sądowego zakazu piasto-
wania funkcji burmistrza. 
Zostałem obdarzony ogrom-
nym zaufaniem mieszkańców 
gminy, którzy w demokra-
tycznych wyborach zadecy-
dowali, że chcą mnie na tym 
stanowisku. Dziwnym też jest 
fakt, że nie otrzymałem wcze-
śniej, ani też w momencie za-
wieszenia, żadnej informacji, 
tylko przyjechała osoba z pi-
smem i dalej potoczyło się 
wszystko lawinowo. Nie tylko 
ja mam wątpliwości, czy od-
było się to zgodnie z prawem. 
Przecież przewodnicząca 
gminnej komisji wyborczej 
powinna przedstawić wyniki 
wyborów na burmistrza Puł-
tuska i wręczyć mi odpowied-
ni dokument oraz umożliwić 
złożenie ślubowania zgodnie 
z porządkiem obrad sesji. 

18 lipca, wybrany demo-
kratycznie burmistrz Pułtu-
ska zrzekł się uzyskanego 
mandatu. W czasie krótkiej 
konferencji prasowej, zor-
ganizowanej przy pułtuskiej 
fontannie, Krzysztof Nusz-
kiewicz poinformował o tym 
oficjalnie i wyjaśnił, że robi 
to dla dobra mieszkańców 
gminy. Wyraził nadzieję, że 
podobnie jak on, nowo wy-
brany burmistrz z sercem 

podejdzie do naszego wspa-
niałego miasta i gminy, choć 
sytuacja nie jest łatwa, ze 
względu na duże zadłużenie. 
Podziękował wyborcom za 
głosy i wsparcie, stwierdził, 
że nadal nie rozumie, dlacze-
go został odsunięty od wła-
dzy, skoro miał pełne prawo 
wyborcze i uzyskał ogromne 
poparcie mieszkańców. 

Od tego czasu Krzysztof 
Nuszkiewicz zupełnie znikł 
z lokalnej areny politycznej. 
Aktywnie w Radzie Miej-
skiej działają nowo wybrani 
radni z jego komitetu. My 
natomiast postanowiliśmy 
sprawdzić, na jakim obecnie 
etapie jest głośny proces i czy 
widać jego koniec. Pytania 
w tej sprawie skierowaliśmy 
do rzecznika prasowego Są-
du Okręgowego w Ostrołę-
ce Michała Pieńkowskiego. 
Otrzymaliśmy następującą 
odpowiedź:

Sprawa toczy się pod sygn. 
II K 55/23 i jest w toku. Sąd 
przesłuchał już oskarżonych 
i część świadków. Ostatni 
termin rozprawy miał miej-
sce w dniu 14 stycznia 2025 
r. i na terminie tym sąd prze-
słuchał 5 świadków. Kolejne 
terminy rozpraw w tej spra-
wie wyznaczone są w dniach: 
8 kwietnia, 29 kwietnia i 27 
maja 2025 r. i na tych termi-
nach planowane jest przesłu-
chanie kolejnych świadków. 
Nie jestem w stanie udzielić 
odpowiedzi na pytanie kiedy 
sprawa ta może się zakoń-
czyć. Rozprawy w tej spra-
wie są jawne, a zatem jeżeli 
są Państwo przebiegiem roz-
praw mogą Państwo w nich 
uczestniczyć.

ED

Kolejna odsłona procesu byłego burmistrza

Tuż po burzliwej społecz-
nej dyskusji związanej z wy-
cinką drzew nad kanałkiem, 
5 marca, mieszkańcy bloków 
znajdujących się w okolicy 
budynku Przedszkola nr 5, 
zaalarmowali naszą redakcję, 
że ścięto jedno z kilku rosną-
cych przed głównym wej-
ściem do przedszkola drzew. 
Zdaniem dzwoniących, 
zdrowe i piękne! Mieszkań-
cy obawiali się, że pod piłę 
pójdą kolejne drzewa.

– Pani burmistrz mówiła 
na spotkaniu, że po 28 lutego 
już nie będzie można ścinać 

drzew, bo zaczyna się okres 
lęgowy ptaków, a tymcza-
sem dziś obserwujemy coś 
takiego! – powiedziała nam 
dzwoniąca – Aż się serce 
kraje. Obok rosną drzewa, na 
których są gniazda, na tym 
też pewnie były. Czy podzie-
lą los dziś ściętego drzewa?

Udało nam się ustalić, że 
teren należy do Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Skierowali-
śmy w tej sprawie zapytanie 
mailowe do prezesa Mar-
ka Wojtaszka, o przyczynę 
wycięcia drzewa i czas – bo 
zgodnie z obowiązującymi 

przepisami, od 1 marca do 15 
października nie wolno tego 
robić. Uzyskaliśmy następu-
jącą odpowiedź:

W odpowiedzi na Pani 
pytanie dotyczące wycin-
ki drzewa przed wejściem 
głównym do Przedszkola nr 
5 informuję, że drzewo zosta-
ło usunięte na podstawie wy-
danej decyzji zezwalającej 
na wycinkę. Drzewo nie było 
zdrowe, było w złym stanie 
fitosanitarnym o znacznym 
stopniu rozkładu, co zostało 
potwierdzone na oględzinach 
przed wydaniem decyzji. Po-

za tym było silnie pochylone 
w stronę chodnika. Nieza-
przeczalny w związku z tym 
jest fakt, że stanowiło realne 
zagrożenie dla użytkowni-
ków tego terenu – miesz-
kańców naszych osiedli, 
osób przemieszczających się 
z zachodniej części miasta 
w stronę centrum, rodziców 
i dzieci uczęszczających do 
pobliskiego przedszkola czy 
też szkoły.

 Okres od 1 marca do 15 
października funkcjonuje 
w przestrzeni publicznej ja-
ko okres lęgowy większości 
gatunków ptaków, możliwe 
jest usunięcie drzewa pod 
warunkiem zachowania od-
powiednich procedur okre-
ślonych w przepisach. Re-
spektujemy obowiązujące 
przepisy i w związku z tym 
wszystkie prace wykonywa-
ne na zlecenie Spółdzielni 

związane z wycinką i pielę-
gnacją drzew oraz krzewów 
przeprowadzane są zgodnie 
z Rozporządzeniami

Ministra Środowiska z za-
kresu ochrony gatunkowej.

Prezes Zarządu
Marek Wojtaszek
Uściślamy, bo dopytali-

śmy, czego dotyczyły powyż-
sze stwierdzenia, że drzewo 
można wyciąć w okresie 
lęgowym ptaków, przy za-
chowaniu odpowiednich pro-
cedur określonych w prze-
pisach. Prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej miał na myśli 
spoczywający na właścicielu 
obowiązek ustalenia, przed 
przystąpieniem do prac 
związanych z usuwaniem 
czy też przycinaniem drzew 
i krzewów, czy znajdują się 
tam gatunki objęte ochroną.

A mieszkańcy i tak twier-
dzą, że tego i wielu innych 

drzew nie trzeb było wyci-
nać, że bardzo źle się stało 
i ktoś z decydentów musi 
w końcu powstrzymać to 
szaleństwo. Nie powinno się 
wydawać decyzji o wycince 
wiekowych drzew lekką rę-
ką, bo np. drzewo gubi liście, 
które zaśmiecają chodnik 
albo komuś zasłania okno 
lub szyld jakiejś firmy. Po-
dobnie jest z tak zwanym 
wiosennym przycinaniem. 
Powinno się to robić zgodnie 
z obowiązującymi normami 
i zaleceniami, angażując do 
tego wyspecjalizowanych 
wykonawców, którzy nie zo-
stawia boleśnie okaleczonych 
kikutów, po ścięciu całych 
koron drzew. Apelujemy do 
radnych, zarówno miejskich 
jak i powiatowych, by w koń-
cu skuteczne zajęli się tymi 
sprawami.

ED

Piły znów poszły w ruch

REKLAMA
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LEGIONOWO. 
Poinformował o pijanym 
kierowcy

Dzięki właściwej reakcji świadka z ruchu 
został wyeliminowany kolejny kierowca, któ-
ry w stanie nietrzeźwości usiadł za kierow-
nicą samochodu. 47-latek miał w organizmie 
ponad 2,5 promila alkoholu. Pamiętajmy! 
Widząc niebezpieczną sytuację, nie bądźmy 
bierni! Reagujmy! Pamiętajmy jednak, że 
najważniejsze jest bezpieczeństwo własne 
i że zareagowaniem na niebezpieczną sytu-
ację jest przede wszystkim zgłoszenie inter-
wencji na numer 112

Kilka dni temu dyżurny legionowskiej ko-
mendy otrzymał zgłoszenie o kierującym 
skodą, który najprawdopodobniej jest pijany. 
Podejrzenie świadka o tym, że za kierownicą 
siedzi mężczyzna, który może znajdować się 
pod wpływem alkoholu, wzbudził styl jazdy 
kierowcy. Świadek zadzwonił pod numer alar-
mowy, informując policjantów o swoich podej-
rzeniach. Pod wskazany adres udał się policyj-
ny patrol. Badanie alkomatem wykazało, że 
47-latek ma w organizmie ponad 2,5 promila 
alkoholu. Policjanci zatrzymali kierowcy pra-
wo jazdy. Mężczyzna już usłyszał zarzut kiero-
wania pojazdem w stanie nietrzeźwości i teraz 
sprawa trafi do sądu. 

Przypominamy, że za kierowanie samocho-
dem w stanie nietrzeźwości grozi kara 3 lat wię-
zienia, utrata prawa jazdy, zakaz prowadzenia 
pojazdów oraz wysoka grzywna. To nie pierw-
szy przypadek, gdzie dzięki pomocy i reakcji 
innych osób został zatrzymany nietrzeźwy 
kierowca. Dziękujemy zgłaszającemu, który 
zareagował i powiadomił policjantów o swoich 
podejrzeniach. Reaguj, gdy widzisz nietrzeźwą 
osobę wsiadającą za kierownicę lub jeśli za-
chowanie innego kierowcy na drodze wzbudza 
Twoje przypuszczenia, że może znajdować się 
w stanie nietrzeźwości. Pamiętajmy jednak, że 
najważniejsze jest bezpieczeństwo własne i że 
zareagowaniem na niebezpieczną sytuację jest 
przede wszystkim zgłoszenie interwencji na 
numer 112.

NOWY DWÓR MAZ. 14 
dniowy zakaz zbliżania 
spowodowany przemocą

Dzielnicowy z nowodworskiej komendy 
w ostatnich dniach skorzystał z upraw-
nień, jakie daje im ustawa antyprzemoco-
wa i w trzech przypadkach wydał natych-
miastowe nakazy opuszczenia mieszkania 
i zakazy zbliżania się do mieszkania i jego 
bezpośredniego otoczenia. Funkcjonariusz 
wykorzystał instrumenty prawne pozwala-
jące na szybkie izolowanie osoby dotknię-
tej przemocą od agresora, w sytuacji gdy 
stwarza ona zagrożenie dla życia lub zdro-
wia domowników

Do policjantów z Komendy Powiatowej Po-
licji w Nowym Dworze Mazowieckim w ostat-
nim tygodniu wpłynęły trzy zgłoszenia, doty-
czące stosowania przemocy domowej. Dzielni-
cowy w każdym ze zgłoszonych przypadków 
zastosował nakazy natychmiastowego opusz-
czenia mieszkania oraz zakazy zbliżania się do 
mieszkania i jego bezpośredniego otoczenia.

LEGIONOWO. Zapobiegli 
dalszej przemocy 
domowej

Dzielnicowy z Legionowa skorzystał 
z uprawnień, jakie daje mu ustawa anty-
przemocowa i wydał natychmiastowy na-
kaz opuszczenia mieszkania i zakaz zbliża-
nia się do mieszkania i jego bezpośredniego 
otoczenia przez najbliższe 14 dni wobec 38- 
latka, który stosował przemoc wobec swojej 
matki

W minioną niedzielę policjanci z legio-
nowskiej patrolówki zostali skierowania na 
interwencję domową, gdzie istnieje podejrze-
nie stosowania przemocy. Na miejscu zastali 
zagłuszającą i jej 38-letniego syna, od które-
go wyczuwalna była woń alkoholu. Kobieta 
oświadczyła, że syn jest wobec niej agresywny 
i wulgarny. Wskazała, iż w tej chwili obawia 
się zachowania syna. Policjanci podjęli decy-
zję o izolacji 38-latka. Mężczyzna został za-
trzymany i noc spędził w policyjnej celi. W ro-
dzinie wdrożono procedurę niebieskiej karty. 
Następnego dnia sprawą zajął się legionowski 
dzielnicowy. Po szczegółowym zapoznaniu się 
z sytuacją rodziny, uznał za zasadne zastoso-
wać wobec 38-latka nakaz natychmiastowego 
opuszczenia mieszkania i zakaz zbliżania się 
do mieszkania i jego bezpośredniego otocze-
nia przez najbliższe 14 dni. 

Zgodnie z Ustawą antyprzemocową, która 
zaczęła obowiązywać listopada 2020 roku, 
sprawca przemocy, który stanowi zagrożenie 
dla życia lub zdrowia domowników, po wy-
daniu nakazu przez policjantów, musi bez-
zwłocznie opuścić mieszkanie oraz otrzymu-
je zakaz zbliżania się do niego. Uprawnienia 
do wydania nakazu zostały przyznane Policji 
oraz Żandarmerii Wojskowej. Nakaz będzie 
obowiązywał przez 14 dni, jednak na wniosek 
osoby dotkniętej przemocą sąd może przedłu-
żyć ten okres.

NOWY DWÓR MAZ. 
4 miesiące spędzi 
w areszcie

W ostatni weekend policjanci z Poste-
runku Modlin zatrzymali 25-letniego 
nowodworzanina. Zgodnie z nakazem do-
prowadzenia Sądu Rejonowego w Nowym 
Dworze Mazowieckim, mężczyzna do od-
bycia miał karę 4 miesięcy pozbawienia 

wolności. Trafił do aresztu
W piątek 28 lutego 2025 r., policjanci mo-

dlińskiego posterunku udali się do jednego 
z domów jednorodzinnych na terenie Modli-
na Starego. Posiadali informacje, że ma tak 
przebywać uchylający się od odpowiedzial-
ności karnej 25-latek.

Po dotarciu na miejsce, przy bramie posesji 
zauważyli młodego mężczyznę. Po spraw-
dzeniu jego danych w policyjnym rejestrze 
okazało się, że to poszukiwany nowodwo-
rzanin. Zgodnie z nakazem doprowadzenia, 
wydanym przez Sąd Rejonowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim, mężczyzna do odby-
cia miał karę 4 miesięcy bezwzględnego po-
zbawienia wolności. Został przez policjantów 
zatrzymany i przewieziony do nowodwor-
skiej komendy. Po sporządzeniu dokumenta-
cji służbowej, jeszcze tego samego dnia trafił 
do aresztu, gdzie spędzi najbliższe miesiące.

PUŁTUSK. Oszukana 
metodą „na pracownika 
banku”

Policjanci z powiatu pułtuskiego ostrze-
gają przed oszustami, którzy podszywają 
się pod pracowników banku. Metoda dzia-
łania wygląda następująco, drogą telefo-
niczną oszust podający się za konsultanta 
banku uzyskuje dostęp do konta swojej 
ofiary oraz zgromadzonych na nim pie-
niędzy. Przekonała się o tym mieszkanka 
powiatu pułtuskiego, która straciła prawie 
10 tysięcy złotych

Pułtuscy policjanci otrzymują coraz wię-
cej zgłoszeń dotyczących oszustw w sieci, 
jak również telefonicznych. W ostatnim cza-
sie oszuści działają metodą „na pracownika 
banku”. To właśnie ta metoda daje możliwość 
oszustom do przejęcia dostępu do konta ban-
kowego i środków na nim zgromadzonych, 
jak również do ich przekazania. Oszust 
dzwoni do danej osoby i podaje się za kon-
sultanta bankowego i informuje, że jakaś 
osoba próbuje zaciągnąć kredyt na jej dane. 
Tak właśnie została oszukana mieszkanka 
powiatu pułtuskiego, do której zadzwoniła 
osoba podająca się za pracownika jednego 
z banków. Informując kobietę, aby odzyskać 
dane i zablokować konto, musi przesłać kod 
BLIK. W ten sposób kobieta podała trzy ko-
dy BLIK tracąc prawie 10 tysięcy złotych. 
Przejęte środki przelewane są najczęściej na 
konta bankowe, skąd w formie gotówki są 
pobierane przez oszustów. Policjanci apelują 
o zachowanie szczególnej ostrożności! Pra-
cownicy banku nigdy nie żądają od klientów 
podania loginu, hasła do konta ani tym bar-
dziej kodu autoryzacyjnego SMS, jak i nie 
polecają instalowania aplikacji, czy przeka-
zywania kodów BLIK. O wszystkich próbach 
wyłudzenia pieniędzy należy natychmiast 
informować Policję, korzystając z numeru 
alarmowego 112.

LEGIONOWO. 
Amfetaminę i marihuanę 
ukrył w paczce 
papierosów

Legionowscy policjanci zatrzymali 39-
latka, który posiadał przy sobie amfetami-
nę i marihuanę. Narkotyki ukrył w paczce 
po papierosach. Mieszkaniec powiatu le-
gionowskiego usłyszał już zarzut. Za po-
siadanie narkotyków grozi kara do 3 lat 
pozbawienia wolności

Legionowscy policjanci, na jednej z ulic 
w mieście, podjęli czynność legitymowa-
nia znanego im z wcześniejszych interwen-
cji mężczyzny. 39-latek był zdenerwowany, 
drżały mu ręce. Kiedy policjanci zapytali 
czy posiada przy sobie zabronione substancje 
mężczyzna zaprzeczył. Ci jednak nie dali mu 
wiary. W kieszeni kurtki mężczyzny ujaw-
nili paczę po papierosach, a w niej dwa za-
winiątka. W jednym susz roślinny, a w dru-
gim biały proszek. Z uwagi na podejrzenie 
popełnienia przestępstwa 39-latek został 
zatrzymany. W komendzie zabezpieczone 
substancje zostały przebadane, narkotester 
wskazał na marihuanę i amfetaminę. Jeszcze 
tego samego dnia śledczy przedstawili męż-
czyźnie zarzut posiadania środków odurza-
jących. Teraz jego sprawa zajmie się sąd. Za 
posiadanie narkotyków grozi mu kara nawet 
do 3 lat pozbawiania wolności. Prowadzone 
postępowanie nadzoruje Prokuratura Rejo-
nowa w Legionowie.

Źródło: KPP Legionowo/
Nowy Dwór Maz./Pułtusk
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Z ALEKSANDRĄ 
KARŁOWICZ – 
duszą zespołu 
MALI DĘBINIACY 
- rozmawia 
Grażyna Maria 
Dzierżanowska

MALI DĘBINIACY eks-
plorują i promują kulturę 
kurpiowską, organizują 
warsztaty, zajęcia edukacyj-
ne i sportowe w czasie wol-
nym od szkoły, wskrzeszają 
ludowe tradycje, a także 
wystawiają przedstawienia. 
Przy okazji udowadniają, 
że wspólna idea jednoczy 
w działaniu.

Tak! MALI DĘBINIACY 
to grupa entuzjastów wspól-
nych aktywności, składająca 
się z dzieci oraz ich rodziców. 
Grupę tworzy siedemnaścio-
ro dzieci w wieku od roku do 
14 lat, chłopcy i dziewczynki 
oraz tylu samo rodziców. Na-
zwa grupy sugeruje, że należą 
do niej wyłącznie mieszkań-
cy Dębin, jednak członkowie 
pochodzą z aż sześciu miej-
scowości: Dębin, Cisk, Wik-
toryna, Przyłubia, Mierzęcina 
i Wólki Zatorskiej – wiosek 
położonych na terenie gminy 
Zatory.

Ostatnio głośno o MA-
ŁYCH DĘBINIAKACH, 
a to w związku z programem 
artystycznym JADZIE ZA-
PUST. Zrobiliście furorę!

W ostatkowy wtorek, 4 mar-
ca, grupa Małych Dębiniaków 
zaprezentowała program ar-
tystyczny pt. „Jadzie zapust”, 
nawiązując do zwyczaju cho-
dzenia przebierańców po za-
puście w ostatni dzień karna-
wału, tuż przed rozpoczęciem 
Wielkiego Postu. Na scenie 
wystąpiło szesnaścioro dzie-
ciaków ucharakteryzowanych 
na przebierańców oraz chór, 
składający się z sześciu mam 
tychże dzieci. Pozostali ro-
dzice również byli zaangażo-
wani w przygotowanie przed-
stawienia, zajęli się bowiem 
aspektami technicznymi oraz 
poczęstunkiem dla przyby-
łych gości. W tym miejscu 
trzeba nadmienić, że trzy dni 
wcześniej, 1 marca, grupa wy-
stąpiła podczas Kurpiowskich 
Ostatków, zorganizowanych 
w Lelisie przez Biuro Regio-
nalne Narodowego Instytutu 
Kultury i Dziedzictwa Wsi.

Oj, to gratulacje! Pani 
Oleńko, a autor scenariusza 

jest ważny, kto to taki? Co 
zawierał ów scenariusz, na 
jakim materiale bazował?  

Program artystyczny pt. 
„Jadzie zapust” składa się 
z oryginalnych białokurpiow-
skich wierszy, przyśpiewek 
i tańca. Powstał on w oparciu 
o książkę Bonifacego Kozłow-
skiego (choreografa, badacza 
i znawcy Puszczy Białej) pt. 
„Folklor muzyczny i taneczny 
Puszczy Białej” oraz o wier-
sze ze zbioru literackiego Ste-
fanii Seroki „Pisane serce”, 
mieszkanki Obrytego z terenu 
Puszczy Białej. Scenariusz 
programu jest mojego autor-
stwa, akompaniatorem zaś 
jest niezastąpiony kurpiowski 
multiinstrumentalista Sylwe-
ster Chojnacki.

JADZIE ZAPUST to spek-
takl bardzo bogaty nie tylko 
w treści i formy artystyczne, 
ale też w stroje sceniczne 
i rekwizyty...  

Stroje dla małych artystów 
przebranych za postaci zwie-
rzęce – kozę, bociana, niedź-
wiedzie oraz dla pozostałych 
przebierańców zorganizowali 
rodzice. Kiecki kurpiowskie 
pożyczyliśmy od zaprzyjaź-
nionych Kurpiów, Koła Gospo-
dyń w Dębinach oraz od pani 
Haliny Witkowskiej. Z kolei 
wszystkie rekwizyty, czyli 
kukły zwierząt, użyczyła nam 
również pani Halina Witkow-
ska z Kuźni Kurpiowskiej.

Od jakiego czasu zapu-
stujecie, przynosząc radość 
i wejrzenie w kurpiowską 
tradycję?  

Pierwszy raz zapustowa-
liśmy rok temu. Widowisko 
zapustowe było częścią pro-
jektu pt. „Kurpie Białe – nasza 
przeszłość, nasza tożsamość”, 
które realizowało Koło Go-
spodyń w Dębinach. Jednak 
widząc, jaką frajdę sprawiło 

to dzieciom (ale też rodzi-
com), jak pozytywnie zostało 
odebrane przez naszą lokalną 
społeczność, postanowiliśmy 
w tym roku również zorgani-
zować podobne wydarzenie. 
Wisienką na torcie okazał się 
wspomniany wcześniej wy-
stęp w Lelisie, o którym do-
wiedzieliśmy się w już trakcie 
przygotowań do dębińskiego 
zapustowania.

Dojście do takiej perfekcji 
artystycznej, jaką prezentu-
jecie, wymaga dużej pracy. 
Jak często odbywacie próby, 
kto je prowadzi? Kto zajmu-
je się choreografią?  

Pierwsze próby zaczęli-
śmy już w styczniu i spoty-
kaliśmy się raz w tygodniu 
na około dwie godziny. Na 
tych spotkaniach skupialiśmy 
się na przypomnieniu tekstu 

i wyjaśnieniu archaizmów – 
tekst jest napisany gwarą kur-
piowską, dlatego chcieliśmy 
mieć pewność, że dzieci będą 
znały sens wszystkich słów 
i wiedziały o czym mówią. 
Następnie w czasie ferii, czyli 
na początku lutego, zintensy-
fikowaliśmy próby. Spotykali-
śmy się trzy razy w tygodniu 
na dwie godziny. Do prób 
dołączyliśmy śpiew - pieśni 

a cappella. W międzyczasie 
uczyliśmy się też polki kur-
piowskiej. Ostatnim etapem 
prób było dołączenie muzyki 
i spotkania z udziałem pana 
Sylwestra, które odbywały się 
również dwa-trzy raz w ty-
godniu. Można powiedzieć, 
że całość spinam ja, ale każ-
dy rodzic opiekuje się swoją 
partią scenariusza i dba o jego 
końcowy kształt.

Jak dzieci i młodzież 
z zespołu podchodzą do 
występów przed szeroką 
widownią? Czy czują więź 
z Małą Ojczyzną, czy znają 
kurpiowskie zwyczaje.

Dzieci z dużym zapałem 
podchodzą do występów. Ma-
ją świadomość, że to jest ich 
moment, ich pięć minut. O ich 
ogromnym zaangażowaniu 
świadczy bez mała stupro-
centowa frekwencja na każ-
dej próbie. Urzekające było 
również to, że dzieciaki, któ-
re jeszcze rok temu nie miały 
swoich solowych wystąpień, 
poprosiły o role. Były również 
takie, które stwierdziły, że ich 
kwestie są krótkie, a chciały-
by mówić dłużej, więc dostały 
dodatkowe role. Z entuzja-
zmem przyjęły też propozy-
cję włączenia większej liczby 
strojów kurpiowskich i dzięki 
temu możemy podziwiać kur-
piowskie stroje galowe dam-
skie i męskie. 

Kurpiowskie zapusty to 
jedno z kilku działań w duchu 
kurpiowskim skierowanym 
do dzieci. Nasza grupa działa 
obecnie przy Kole Gospodyń 
Wiejskich w Dębinach „Nad 
Stawem”. W poprzednich la-
tach Koło zrealizowało szereg 
projektów związanych z kul-
turą kurpiowską, przybliża-
jących zwyczaje m.in. wiel-
kanocne, bożonarodzeniowe, 
sobótkowe. Były również 
warsztaty z rękodzieła, w tym 
z palm, z oklejanek, z pająka. 
Był również konkurs z wiedzy 
o Kurpiach. Był także cały de-
dykowany projekt w ramach 
programu EtnoPolska. Edy-
cja 2023 pt. „Kurpiowskie 
wakacje nad stawem – Mali 
Dębiniacy poznają kulturę 
kurpiowską”. 

W tych wszystkich działa-
niach z dużym zainteresowa-
niem i zaangażowaniem brały 
udział dzieciaki z naszej grupy. 
A o ich przywiązaniu do Ma-
łej Ojczyzny świadczy fakt, że 
nie tylko znają zwyczaje swo-
jego regionu, ale są gotowi na 
nowe wyzwania i nowe formy 
kurpiowskich aktywności, ta-
kie jak rozwijanie umiejętno-
ści śpiewaczych, tanecznych 
i rękodzielniczych.

Proszę przekazać dzie-
ciom, że je podziwiam! 
A spytam, kto jest duszą 
zespołu?

Każdy członek naszej grupy 
wnosi ważną iskierkę, która 
tworzy przysłowiowy ogień. 
Jeden nakręca drugiego na 
kolejne działania, bo mamy 

głębokie poczucie, że to co 
robimy na sens, ponieważ jest 
skierowanie do naszych dzie-
ci, czyli najważniejszych osób 
w naszym życiu. Moderowa-
niem działań naszej grupy zaj-
muję się ja. Moja rola polega na 
takim modelowaniu otaczającej 
nas rzeczywistości, aby każdy 
miał przestrzeń do ujawnienia 
i rozwijania swojego talentu. 
A proszę nam wierzyć, że ta-
lentów nie brakuje zarówno 
u dzieci, jak i u rodziców.

Ciekawa jestem, jak często 
występujecie i dla kogo?

Pierwszy występ odbył się 
podczas ubiegłorocznych za-
pustów. Grupa dzieciaków by-
ła taka sama, ale program był 
krótszy. W tym roku został on 
wzbogacony o nowe role i ta-
niec kurpiowski. Kolejny wy-
stęp miał miejsce podczas Gali 
Kurpi Białych, którą 7 grudnia 
zorganizowało Koło Gospodyń 
w Dębinach na zakończenie 
projektu „Kurpie Białe – nasza 
przeszłość, nasza tożsamość”. 
Podczas wydarzenia Mali Dę-
biniacy, przy akompaniamen-
cie Sylwestra Chojnackiego, 
zaśpiewali pieśń pt. „Polonez 
kurpiowski”. Następny występ 
był w Lelisie, o czym wspomi-
naliśmy wyżej. Nie sposób nie 
wspomnieć o wczorajszym 
występie w Dębinach. Ale to 
nie wszystko, mamy już pro-
pozycje kolejnych występów 
w nowych miejscach, z no-
wym programem, jednak jest 
jeszcze za wcześnie, aby zdra-
dzać szczegóły.

Piękna dróżka artystycz-
na! Ale nie spytałam, jak 
powstała Wasza grupa? Od 
czego zaczęło się Wasze arty-
styczne podróżowanie w cza-
sie i z tradycją.  

Mali Dębiniacy mają swoje 
korzenie w wydarzeniach dla 
dzieci organizowanych przez 
Koło Gospodyń w Dębinach. 
Mowa tu przede wszystkim 
o cyklu aktywności pod na-
zwą Wakacje Nad Stawem 
edycje od I do III oraz pro-
jekcie Sportowo Nad Stawem. 
To podczas tych działań gru-
pa zacieśniała swoje relacje. 
Z czasem spotkania stały się 
częstsze, a niektóre relacje 
przeniosły się również na 
grunt prywatny. Budujący jest 
fakt, że same dzieci mówią, że 
stworzyły swoją małą społecz-
ność, a rodzice na myślą o za-
wiązaniu stowarzyszenia, aby 
ugruntować i wzmocnić swoją 
działalność.

Pani Olu, więc powodze-
nia! We wszystkim. 

GMINA ZATORY

MAJĄ ŚWIADOMOŚĆ, ŻE TO ICH MOMENT
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Pierwsi mieszkańcy 
Mazowsza, z X 
wieku, nie mają 
skandynawskich 
korzeni, jak dotąd 
sugerowali niektórzy 
badacze. Nowe 
wyniki badań 
archeologów 
z PAN wykazały, 
że mieli mieszane 
pochodzenie: 
słowiańskie, 
bałtyjskie 
i azjatyckie.

 „W mojej ocenie wyniki na-
szych badań są przełomowe, 
ponieważ po raz pierwszy za 
pomocą nowatorskich metod 
zweryfikowaliśmy hipotezy 
o pochodzeniu pierwszych 
mieszkańców Mazowsza. Naj-
większą niespodzianką było 
wykazanie poprzez analizy 
genetyczne, że nie mamy tu 
haplogrup skandynawskich, 
ale mieszkankę trzech in-
nych: słowiańskiej, bałtyjskiej 
i azjatyckiej” – powiedział 
PAP kierownik prac prof. dr 
hab. Andrzej Buko z Instytutu 
Archeologii i Etnologii Pol-
skiej Akademii Nauk.

Punktem wyjścia badań była 
próba rozwiązania tajemnicy 

mazowieckich grobów w obu-
dowach kamiennych, które do 
dziś są w wielu miejscach wpi-
sane w krajobraz regionu.

„W kępach drzew wśród pól 
uprawnych można znaleźć ol-
brzymie głazy, które wystają 
z ziemi w układzie prostokąt-
nym. W zachodniej części Ma-
zowsza tworzą one konstruk-
cje w układach rzędowych 
przypominające mauzolea. 
We wschodniej części – na 
Podlasiu – częściej występują 
grobowce w mniejszych obu-
dowach kamiennych, przyle-
gające do siebie” – opowiadał 
badacz, który specjalizuje się 
w czasach początków państwa 
polskiego.

Pytania o powstanie tych 
grobowców, ich chronologię, 
ale także o to, kim są ludzie 
w nich pochowani nurtowa-
ły archeologów od blisko 150 
lat. Odpowiedzi przyniosły 
wyniki badań przeprowadzo-
nych przez kierowany przez 
prof. Andrzeja Buko wielody-
scyplinarny zespół badaczy 
z kilku placówek badawczych, 
w ramach projektu Instytutu 
Archeologii i Etnologii PAN, 
finansowanego z Narodowego 
Centrum Nauki.

Prof. Buko zaproponował 
nowatorskie, jak powiedział, 
podejście badawcze, które 

polegało na tym, że ten sam 
materiał badawczy (te same 
szkielety z grobowców, zma-
gazynowane w muzeach od 
lat) zostały przebadane przez 
5 zespołów pod kątem: an-
tropologii, diety, chronolo-
gii, pochodzenia, genetyki 
i archeologii.

„Pierwszy zespół zajmował 
się badaniami antropologicz-
nymi, analizując m.in., jak 
długo ci ludzie żyli, na co cho-
rowali, jaka była ich kondycja 
zdrowotna. Drugi zespół badał 
ich dietę oraz to, jak ich stan-
dardy żywieniowe wpływały 
na ich kondycję zdrowotną. 
Trzecia grupa zajmowała się 
chronologią i badała, którzy 
osobnicy pochodzą z tego re-
gionu, a którzy byli tam obcy. 
Kolejny zespół zajął się bada-
niami genetycznymi, spraw-
dzając przynależność anali-
zowanych szczątków ludzkich 
do różnych haplogrup. Na to 
wszystko nałożyliśmy nasze 
analizy archeologiczne i wy-
niki dotychczasowych, licz-
nych badań” – wskazał prof. 
Buko.

Haplogrupa w genetyce to 
grupa podobnych ze względu 
na wspólne pochodzenie ha-
plotypów, czyli serii alleli ge-
nów położonych w specyficz-
nym miejscu na chromosomie. 

Badanie występowania haplo-
grup pozwala na śledzenie mi-
gracji populacji.

Wymienione przez prof. 
Buko analizy były prowadzo-
ne w podziale na populację 
z zachodniej i wschodniej czę-
ści Mazowsza, czyli obecnego 
Podlasia.

Badania przeprowadzono 
metodami analiz paleogene-
tycznych (aDNA), stabilnych 
izotopów strontu (dla określa-
nie pochodzenia), izotopów 
węgla, siarki i azotu (dieta) 
oraz datowania szkieletów 
metodą radiowęglową (AMS).

Największą dla zespołu 
badawczego niespodzianką 
było to, że wśród pierwszych 
mieszkańców Mazowsza nie 
występują haplogrupy skan-
dynawskie, ale trzy inne 
grupy: słowiańska (czyli jak 
w innych regionach Polski), 
ale też bałtyjska (ludy bałtyj-
skie) i azjatycka (ta ostatnia 
ze wskazaniem na Awarów, 
zasiedlających we wczesnym 
średniowieczu m.in. kotlinę 
karpacką, skąd zapewne mi-
growali dalej).

Z kolei, jeśli chodzi o roz-
różnienie na zachodnie 
i wschodnie Mazowsze, bada-
nia antropologiczne wykazały, 
że pod względem zdrowot-
nym kondycja mieszkańców 

zachodniej części regionu była 
zdecydowanie lepsza niż tych 
ze wschodniej części.

„Drugą podstawową różni-
cą było to, że ci z zachodniego 
Mazowsza byli bardziej mo-
bilni niż ci na Podlasiu, którzy 
prowadzili bardziej osiadły 
tryb życia. Widać to wyraź-
nie w większej różnorodności 
wśród tej pierwszej grupy, po-
twierdzonej wynikami badań 
izotopowych i genetycznych” 
– opisał archeolog.

Trzecią kwestią, którą usta-
lili badacze, jest chronologia 
powstawania grobowców – 
inna niż dotąd przypuszczano. 
„Do tej pory uważano, że te 
grobowce pojawiły się dopie-
ro od połowy XI wieku. To by 
jednak wskazywało na to, że 
z jakichś względów Piastowie 
mieli omijać Mazowsze w cza-
sie swojej ekspansji zaraz po 
uformowaniu się państwa pol-
skiego w 966 roku. Byłoby to 
tym bardziej zastanawiające, 
że przez Mazowsze przecho-
dził ważny szlak handlowy 
tzw. wiślano-bużański, między 
Morzem Bałtyckim a Morzem 
Czarnym. Teraz jednak zagad-
ka się rozwiązała, ponieważ 
okazało się, że te grobowce są 
starsze niż uważano. Te naj-
większe nieco przypominające 
mauzolea, pochodzą prawdo-
podobnie jeszcze z końca X 
wieku, czyli z czasów tej wiel-
kiej ekspansji piastowskiej 
z Wielkopolski do regionów. Te 
z Podlasia są nieco młodsze, 
co by wskazywało na kierunek 
przesuwania się tych praktyk 
pogrzebowych” – tłumaczył 
badacz.

Dodał, że takie grobowce 
w obudowach kamiennych są 
charakterystycznym znakiem 
wczesnego chrześcijaństwa 
w wielu regionach północ-
no-zachodniej Europy. „Wy-
stępują m.in. na Wyspach 

Brytyjskich (Szkocja), w Szwe-
cji i Norwegii. Potem spotyka-
my nieco mniejsze na Pomorzu 
i w Wielkopolsce, a potem i na 
Mazowszu, gdzie jest ich za-
stanawiająca koncentracja. 
Mniejsze grobowce znane są 
też z tradycji północnych są-
siadów Mazowsza, zatem lu-
dów bałtyjskach” – wymienił.

Jego zdaniem grobowce na 
Mazowszu początkowo sta-
wiali prawdopodobnie przy-
bysze - pierwsi chrześcijanie, 
którzy swoje cmentarze loko-
wali w charakterystycznych 
topograficznie punktach, ale 
z dala od ówczesnych ośrod-
ków osadniczych.

„Z naszych badań wynika, 
że pierwsze grobowce na Ma-
zowszu powstały pod koniec 
X wieku. Wiemy więc, że tę 
bardzo odległą tradycję mo-
żemy powiązać nie tylko z eks-
pansją państwa polskiego, 
migracjami ludzi, ale też za-
pewne z ekspansją wczesnego 
chrześcijaństwa. I wszystko 
wskazuje na to, że te elementy 
obyczajowości pogrzebowej 
przesuwały się z Mazowsza 
dalej, na wschód. Tego typu 
grobowce są bowiem znakiem 
charakterystycznym dla zwy-
czajów pogrzebowych Cerkwi 
prawosławnej, ale z czasów 
między XII a XIV wiekiem. 
Warto dodać, że wcześniej-
szej koncepcje wskazywały, że 
zwyczaj ten przyszedł do nas 
ze wschodu, tymczasem nasze 
datowania zdają się wska-
zywać, że było odwrotnie” – 
wskazał prof. Buko.

Dodał, że na Podlasiu zwy-
czaj pochówku w grobowcach 
w obudowie kamiennej miej-
scami przetrwał nawet do koń-
ca XVI wieku.

Agnieszka Kliks-Pudlik
Źródło: Serwis Nauka 

w Polsce - naukawpolsce.pl.

Dawny cmentarz w krajobrazie mazowieckich pól i widoczne nadal fragmenty monumentalnego grobowca (Pokrzywnica Wielka) fot. A. Buko

Archeolodzy rozwiązali zagadkę pochodzenia 
pierwszych mieszkańców Mazowsza

Dawny cmentarz w krajobrazie mazowieckich pól i widoczne nadal fragmenty monumentalnego grobowca 
(Pokrzywnica Wielka) fot. A. Buko 

naSZE maZOWSZE
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DZIEŃ 
OTWARTY
ŚLUBY I WESELA W PAŁACU W JABŁONNIE

Trendy ślubne 2025/2026

Prezentacje dekoracji i aranżacji

weselnych 

Moda ślubna, biżuteria, dodatki

ZAPRASZAMY - WSTĘP WOLNY

Pokazy makijażu i fryzur

Zabiegi kosmetyczne

Degustacje 

Oferty specjalne i zniżki

ZapraSZamy
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naSZE WilkOWyjE

Małe tęsknoty
Zatęsknili my za komunizmem. Nie żeby nam wtedy by-

ło fajnie i żeby my tęsknili za głupotą, nowomową i sekre-
tarzami od wszystkiego. I nawet nie dlatego, że ludzie tak 
majom, że tęskniom za tymi czasami, kiedy byli młodzi. 
Zatęsknili my za komunizmem, bo wtedy jeszcze wszystko 
było w porządku. Proste i zrozumiałe. Moskwa to była 
iwil empajer, Hameryka to było marzenie, a o wolność 
trzeba było walczyć, a nie przed nią uciekać. Mężczyzna 
tak ma, że jak o coś ważnego walczy, to od razu lepszy 
się robi. A jak o głupoty – to głupszy. Kobiety mają ina-
czej - one nie walczą, one se bierą co chcą i kogo chcą. 
To znaczy zazwyczaj najpierw biorą kogoś, co to ma to 
coś, o co się rozchodzi. No ale to opowieść jest na inne 
opowiadanie. Albo piosenkę. Tylko musiałbym jakiś bajer 
wymyślić, żeby się moja Jola nigdy nie dowiedziała, że to 
ja ją napisałem.

A teraz Moskwa nadal iwil empajer, tylko z Hamery-
ką cuś się porobiło i zamiast zwalczać iwil empajer, ona 
się do Moskwy chce przyłączyć. Dark enlajtment to się 
nazywa. Że niby świeci na ciemno. I to też jest straśnie 
wkurzające, bo kiedyś jak świeciło, to było jasno, a teraz 
im bardziej świeci, tym ciemniej. Kusy nam to próbował 
wyjaśniać, ale to jest zbyt głupie, albo zbyt skompliko-
wane. Raczej to pierwsze, bo jak mówił pewien profesur, 
ludzka głupota to jest zawsze najbardziej prawdopodob-
ne wyjaśnienie, a dopiero daleko na drugim miejscu są 
teorie spiskowe. Więc teoria spiskowa jest taka, że ha-
merykański prezydent, to tak naprawdę ruski agent Kra-
snow, a wersja bardziej prawdopodobna czyli głupsza, 
że on naprawdę chce być królem. Bo ten dark enlajtment, 
to twierdzi, że demokracja odbiera wybitnym ludziom 
wolność, bo ich miernota krępuje, a że miernoty zawsze 
wincyj, to te wybitne się męczą, bo muszą działać wedle 
reguł. I na przykład jak nie chcesz Tesli, to jej se nie ku-
pujesz i Ilon straśnie na tym traci, a choć ma z czego, to 
nie lubi. A jakby był król, to by kazał te Tesle wszystkim 
pokupować i Ilon byłby wolny. 

Tu Kusy sobie poszedł, bo przyjechał autobus z Do-
rotką, co to już na dużą pannę wyrosła i zostali my sa-
mi rozważać, skąd na świecie tyle miernoty, że aż Ilon 
zniewolony się czuje i tęskni do króla. Kiepsko nam szło, 
więc postanowili my policzyć, jaki jest procent miernoty 
w Wilkowyjach, to na początek jakiś procent się ogarnie. 
To znaczy procent generalnie my już mieli ogarnięty, tyl-
ko schowany pod ławeczką, co by Kusego nie drażnić, bo 
wiadomo, że najbardziej nieprzyjemnym zachowaniem 
towarzyskim na świecie, jest się uszmotruchać pod okiem 
niepijącego alkoholika. A statystyka tak ma, że najlepiej 
liczysz procenty, jak je najpierw zdziebko wchłoniesz, 
więc ogarnęli my temat raz dwa. I wyszło nam na to, że 
z temi miernotami, to zupełnie jest inaczej, niż na pierw-
szy rzut oka. Bo to się wyraża w ułamkach i do tego zło-
żonych. No bo jeśli chodzi o bieganie, to z racji wieku 
Japycz i Michałowa, rekordów żadnych nie pobiją, ale 
Michalowa wybitnie gotuje i wybitnie pyskuje, a Japycz 
ma wybitną pamięć i wybitnie globtroterski życiorys. Na-
wet taki Wargacz czy Myćko, co na pierwszy rzut oka 
miernotami się zdają, wybitnie tanio i sprawnie samogon 
pędzą, a i w ilości procentów, co to mogą wchłonąć, nikt 
ich miernotą nie nazwie. A Czerepach z pewnością szuja, 
ale nie jakaś tam mierna, tylko szuja wybitna. Więc szyb-
ko my doszli do wniosku, że to co nam wolność odbiera, 
to fakt, że każdy jakąś mierność i marność ma w sobie, a 
nie żadna tam demokracja. I że te całe dark enlajtment 
to ściema i skok na kasę. I aberracja, żeby najstarsza de-
mokracja świata takiego Trampka na króla chciała. Bo 
że on by chciał, to wiadomo – im facet starszy i w życiu 
gorzej mu idzie, tym większą chce mieć furę, młodszą ko-
bitę albo więcej władzy, albo wszystko na raz. Ale co to 
jednak za czasy, że jakieś głąby z Hameryki sprawiają, że 
trochę tęskno nam za czasami, gdzie wszystko było bied-
ne i głupie, ale prostsze. Wiadomo było kogo lać i na kim 
się wzorować. I marzenia takie były niewinne, że jak się 
już tę wolność odzyska, to będzie pięknie i łatwo. Ale nie. 
Bo jak mówi Japycz – z wolnością jak z alkoholem: zależy 
jaką głowę masz. Jeden się upija po kilku łykach, a drugi 
nigdy. Widać Hameryka miała głowę mocną na jakieś 250 
lat, a teraz tylko kac, zgrzytanie zębów i Trampek.

Pietrek

Blisko jedna trzecia Polaków 
(32 proc.) uważa, że ludzie 
żyli w tym samym czasie, 
co dinozaury, a blisko dwie 
piąte (38 proc.) nie wierzy, że 
współcześni ludzie rozwinęli 
się z wcześniejszych 
gatunków zwierząt - wynika 
z opublikowanego w lutym 
badania Eurobarometru.

Na przełomie września i października 
ub. roku zbadano podejście Europejczy-
ków do nauki i technologii. Obywateli 
krajów europejskich poproszono m.in. 
o określenie, czy wierzą, że dane zdanie 
jest prawdziwe czy fałszywe. Można było 
odpowiedzieć: nie wiem.

Według 32 proc. Polaków prawdzi-
we jest stwierdzenie: ludzie żyli w tym 
samym czasie, co dinozaury (zdanie 
fałszywe). To więcej o 4 pkt. proc. niż 
w badaniu z 2021 r. Za fałszywe uznało 
je 65 proc. badanych Polaków (to więcej 
o 7 pkt. proc.) Nie wiem - takiej odpowie-
dzi udzieliło 3 proc. badanych Polaków 
(to mniej o 11 pkt. proc. w odniesieniu do 
poprzedniego badania).

Dla porównania, 23 proc. badanych 
obywateli krajów Unii Europejskiej uwa-
ża, że ludzie żyli w tym samym czasie, co 
dinozaury, a za fałsz uznało takie stwier-
dzenie 68 proc. Odpowiedzi: nie wiem, 
udzieliło 9 proc. badanych obywateli kra-
jów UE.

58 proc. Polaków wierzy w prawdzi-
wość stwierdzenia, że współcześni ludzie, 
rozwinęli się z wcześniejszych gatunków 
zwierząt (to więcej o 6 pkt. proc. w porów-
naniu do poprzedniego badania; zdanie 
prawdziwe). Nie wierzy w takie stwier-
dzenie - 38 proc. (to więcej o 2 pkt. proc.). 
Nie wiem - takiej odpowiedzi udzieliło 4 
proc. (to mniej o 8 pkt. proc.).

67 proc. obywateli krajów UE wierzy, 
że stwierdzenie to jest prawdziwe, a 27 - 
fałszywe. „Nie wiem” - odpowiedziało 6 
proc.

Natalia Gruenpeter z Ośrodka Analizy 
Dezinformacji NASK powiedziała PAP, że 
w dobie powszechnego dostępu do inter-
netu, a także rosnącego znaczenia otwar-
tej komunikacji naukowej, nie sposób 
mówić o braku dostępu do wiedzy. „Ten 
dostęp jest zapewniony, ale równolegle 
do wiarygodnych źródeł informacji dzia-
łają takie, które rozpowszechniają treści 
nieprawdziwe i kwestionują osiągnięcia 
nauki. Mogą skutecznie przyciągać uwa-
gę internautów, na przykład przez proste 
wyjaśnienia, wykorzystanie kontrowersji 
i sensacyjnego tonu czy wskazywanie 
winnych trudnej lub skomplikowanej sy-
tuacji” - zaznaczyła.

Obywatele Europy, w tym Polacy, by-
li też proszeni o określenie, czy wierzą 
w stwierdzenia: „światowa populacja li-
czy obecnie ponad 10 miliardów” (zdanie 
fałszywe), „wirusy zostały wyprodukowa-
ne w rządowych laboratoriach, by kontro-
lować naszą wolność” (zdanie fałszywe), 
„antybiotyki zabijają wirusy podobnie, 
jak zabijają bakterie” (zdanie fałszywe), 
„lek na raka istnieje, ale jest ukrywany ze 
względu na zyski rynku” (zdanie fałszy-
we), „tlen, którym oddychamy pochodzi 
z roślin” (zdanie prawdziwe) oraz „zmia-
ny klimatu są w większości wywołane 
przez naturalne cykle, a nie przez działa-
nie człowieka” (zdanie fałszywe).

Gruenpeter podkreśliła, że nie można 
wykluczyć wpływu dezinformacji zarów-
no na stan wiedzy, jak i na przekonania 
badanych. „Świadczyłyby o tym szcze-
gólnie twierdzenia mające charakter teo-
rii spiskowych, dotyczące zdrowia oraz 
twierdzenia o przyczynach zmian klima-
tu” - powiedziała.

Ekspertka zaznaczyła, że to dwa ob-
szary, które rzeczywiście często przedsta-
wiane są w infosferze w sposób fałszywy 
i zmanipulowany.

„W dezinformacyjnych narracjach na 
temat zdrowia stale obecne są sugestie 
działania na szkodę obywateli, zatajania 
+istotnych faktów+ czy oskarżenia pod 
adresem rządów, organizacji zajmujących 
się medycyną i firm farmaceutycznych. 
Zaznaczyła, że w zakresie klimatu kwe-
stionuje się nie tylko rolę działalności 

człowieka w obserwowanych zmianach, 
ale i wpływ dwutlenku węgla, czy w ogó-
le samo ocieplenie.

Gruenpeter powiedziała, że medycyna 
i klimat to zarazem dwa obszary nauki, 
które są bardzo blisko naszego codzien-
nego życia. „Stale obserwujemy jak osią-
gnięcia i ustalenia badaczy i badaczek 
przekładają się na konkretne rozwiąza-
nia: produkty, usługi, technologie, zale-
cenia i standardy czy polityki publiczne” 
- dodała ekspertka.

Europejczycy zostali poprosze-
ni o odniesienie się do stwierdzenia: 
„nauka i technologia czyni nasze ży-
cie łatwiejszym, zdrowszym i bardziej 
wygodnym”.

Całkowicie zgodziło się z nim 16 proc. 
badanych Polaków (to mniej o 6 pkt. 
proc. w odniesieniu do badania z 2021 r.). 
Skłonnych zgodzić się z nim jest 53 proc. 
(o 1 pkt proc. więcej). Ani zgadza, ani nie 
zgadza się - 21 proc. (to wzrost o 4 pkt. 
proc.). Skłonnych nie zgodzić się z tym 
stwierdzeniem jest 7 proc. (bez zmian), 
a całkowicie nie zgadza się 2 proc. (wzrost 
o 2 pkt. proc.). Odpowiedzi „nie wiem” 
udzieliło 1 proc. badanych (o 1 pkt proc. 
mniej).

Oznacza to, że w sumie zgodziło się 
z tym stwierdzeniem 69 proc. badanych 
Polaków (to mniej o 5 pkt. proc.), nie zgo-
dziło się 9 proc. (to wzrost o 2 pkt. proc.).

54 proc. badanych Polaków zgodziło się 
ze stwierdzeniem, że sztuczna inteligencja 
wykorzystana w nauce wpłynie na postęp 
w odkryciach, które doprowadzą nas do 
rozwiązania głównych wyzwań takich jak 
zmiany klimatyczne i poważnych chorób. 
Przy czym w tej grupie 5 proc. zgodziło 
się całkowicie, a 49 proc. „jest skłonnych 
się zgodzić”. 12 proc. - nie zgodziło się, 
a 31 proc. udzieliło odpowiedzi: ani się 
zgadzam, ani się nie zgadzam.

Badanie Eurobarometr „Wiedza i po-
dejście Europejczyków do nauki i techno-
logii” wykonano we wrześniu i paździer-
niku 2024 r. (PAP)

Źródło: Serwis Nauka w Polsce
naukawpolsce.pl.

Jedna trzecia Polaków 
uważa, że ludzie żyli w tym 
samym czasie, co dinozaury
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Przed wyprawą 
wiedeńską Jan Sobieski 
grzmiał: „Na szablach 
rozniesiem kanalię, 
co by się poważyła 
sejm zerwać.” Te słowa 
powinny budzić sprzeciw. 

Jak to, terror wobec posła, 
który by chciał działać zgodnie 
z ustawą? Przecież do liberum 
veto każdy deputowany miał 
prawo. Tak więc „warcholstwo” 
króla powinno oburzać. A jed-
nak, gdy się czyta Marysieńkę 
Sobieską Boya, królewska po-
gróżka i potrząsanie szablą wy-
wołują uśmiech na twarzy czy-
telnika. Królestwo Niebieskie 
dla gwałtowników.

„Niech się nikt nie waży!... 
– znowu ton dyktatorski. Użył 
go lider Unii Chrześcijańsko-
Demokratycznej, a przecież 
demokracja to przeciwieństwo 
dyktatury, nieprawdaż? Tym-
czasem polityk ów przemawia 
jak dyktator – no nie, tego już 
za wiele!

Spokojnie, spokojnie, trze-
ba znać dalszy ciąg zdania 
zaczętego tak po dyktatorsku. 
I trzeba dowiedzieć się, w ja-
kich okolicznościach zostało 
ono wypowiedziane. Było to 
podczas kampanii wyborczej. 
Podróżującego po Niemczech 
kanclerza Kohla, znanego ze 
smakoszostwa, żeby nie powie-
dzieć: łakomstwa, obdarowano 
na trasie kiełbasą. (Okazuje się, 
że „kiełbasa wyborcza” może 
być serwowana z góry na dół 
i z dołu do góry, zarówno przez 
polityków wyborcom jak i przez 
wyborców politykom.) Zamiast 
kwiatów wręczono mu kiełbasę. 
Sięgnąwszy po scyzoryk Kohl 
pokroił pęto na kawałki, by ob-
dzielić nimi swoich przybocz-
nych, przy czym rozkazał:

– Niech nikt się nie waży jeść 
tego z chlebem.

Jedzenie kiełbasy z chle-
bem byłoby tu swego rodzaju 
profanacją.

„Niech nikt nie pyta, jak się 
robi politykę i kiełbasę” – afo-
ryzm przypisywany któremuś 
z mężów stanu. Zapewne nie był 
nim Helmut Kohl.

Komisarz Maigret zakomu-
nikował podwładnemu swe ży-
czenie i zaznaczył: „To rozkaz.” 
Czyżby taki tyran był z Maigre-
ta? Nie, chodziło mu o to, by 
jego inspektor, mając po wy-
kryciu trupa roztrzęsione ner-
wy, pokrzepił się kieliszkiem 
koniaku. Maigret zachował się 
jak dobrotliwy tata. Natomiast 
w sprawach ściśle służbowych 
ton komisarza nie był apodyk-
tyczny. Zajrzawszy do pokoju 
inspektorów przemówił jakby 
nieobowiązująco: „Byłoby do-
brze, żeby któryś z was pojechał 
na plac Bastylii i...” – tu następo-
wało kilka słów wyjaśniających 
cel udania się na wymieniony 
plac. Było nie do pomyślenia, 
aby sugestię szefa puszczono 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (40)

mimo uszu. Maigret mógł sobie 
pozwolić na „towarzyski” styl 
sprawowania władzy. Jego auto-
rytet jako genialnego detektywa 
był ugruntowany.

Ileż to ról filmowych obsa-
dzono fatalnie, niezgodnie z po-
wieściowym oryginałem. Co do 
Maigreta, nikt nie mógłby się 
w tę figurę wcielić lepiej niż Je-
an Gabin. Tego aktora mam stale 
przed wewnętrznym wzrokiem 
czytając kryminały Simenona. 
Twarz i sylwetka nierozerwal-
nie zrośnięte są z literackim 
pierwowzorem. Moja lektura 
to na ogół obcowanie ze zja-
wami, ludźmi widzianymi jak 
przez mgłę. Jedynie komisarz 
Maigret jawi się w wyobraźni 
wyraziście, z wiernością foto-
graficzną – pod postacią Jeana 
Gabin właśnie. W nikogo inne-
go oprócz Gabina nie byłbym 
zdolny uwierzyć.

Od powieści kryminalnej 
do historycznej. Masław Kra-
szewskiego. Po pokonaniu 
mazowieckiego księcia król 
Kazimierz zajął się sprawami 
cywilnymi. Przychylił się ła-
skawie do prośby Wszebora 
wyrażając zgodę na jego ślub 
z Kasią. Minęły miesiące, pod-
czas których władca przebywał 
w Niemczech. Powrót. I co się 
okazuje? Wszebor ma się żenić 
z matką Kasi, a Kasię bierze 
Tomko. Z powodu naruszenia 
królewskiej woli Kazimierz zro-
bił srogą minę. Skazał obie na-
rzeczeńskie pary na dożywotnie 
noszenie łańcuchów. Niebawem 
wyszło na jaw, że łańcuchy są ze 
złota i stanowią ślubny dar dla 
czworga nowożeńców. Ogólne 
odprężenie i radość.

 A.K.

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

Sympatyczni tyrani

pOlEcamy

MATERIAŁ PROMOCYJNY

Możemy zapomnieć 
o jedzeniu lub piciu, ale 
nie możemy zapomnieć 
o oddychaniu. Oddychanie 
to podstawa naszego życia, 
która wpływa na cały nasz 
organizm: układ hormonalny, 
wszystkie procesy 
metaboliczne, regulację 
temperatury ciała, wsparcie 
odporności etc. Proces ten 
jest tak naturalny, że nawet 
go nie zauważamy dopóki 
nie odczujemy trudności 
w oddychaniu.

Zatkany nos i utrudnione oddy-
chanie powodują nie tylko dyskom-
fort, ale również mogą pogorszyć 
ogólne samopoczucie, spowodo-
wać zaburzenia węchu i wydłużyć 
czas przeziębienia.

Chcesz cieszyć się każdym od-
dechem ? Zastosuj aromaterapię ! 
W asortymencie korporacji piękna 
i zdrowia są dostępne naturalne 
olejki, które ułatwiają oddychanie. 
Teraz możesz znacznie wzmocnić 
efekty i poczuć siłę olejków zapa-
chowych i tradycji Wschodu w no-
wym formacie !

Mieszanka naturalnych 
olejków zapachowych

Aromatyczny sztyft o zapachu 
wiśni i mięty to wygodny w uży-
ciu preparat w postaci niewiel-
kiego „ołówka”, opracowany na 
bazie sprawdzonych przez wieki 
receptur. 

To mieszanka naturalnych olej-
ków zapachowych, zapewniających 
intensywne orzeźwienie i dobre sa-
mopoczucie. Ułatwia oddychanie 
i odświeża myśli ! Zapewnia eks-
presowy efekt, a mianowicie:

- poprawia jakość oddychania 
przez nos

- ma działanie wspomagające 
w czasie przeziębienia i w jego 
profilaktyce

- poprawia ogólne samopoczucie
- ma działanie antyseptyczne
- nawilża błonę śluzową, hamu-

jąc namnażanie się bakterii

Zapewnia intensywne 
orzeźwienie i dobre 

samopoczucie:
- ma działanie wspomagające 

koncentrację uwagi
- ma działanie kojące (np. w przy-

padku choroby lokomocyjnej)
- „postawi na nogi“ w przy-

padku fizycznego i umysłowego 
przemęczenia

Czym jest sztyft ?
Z zewnątrz przypomina mały 

ołówek, ale wewnątrz kryje w so-
bie wielokierunkowe działanie. Ten 
niewielki sztyft i zawarte w nim 
olejki zapachowe zadbają o Twoje 
samopoczucie.

Skład sztyftu zawiera 
mieszankę naturalnych 

składników:
Olejek mentolowy – natural-

ny środek antyseptyczny i jeden 
z najskuteczniejszych środków na 
zatkany nos. Ułatwia oddychanie, 
tonizuje i orzeźwia.

Borneol – jest często stosowany 
w walce z przeziębieniem i jego 
pierwszymi objawami, takimi jak 
zatkany nos i drapanie w gardle.

Olejek eukaliptusowy – ma in-
tensywne działanie profilaktycz-
ne, ułatwia oddychanie, przywraca 
rześkość. „Osłabia“ agresywność 
wirusów, zmniejszając ich zdol-
ność do wnikania w błonę śluzową 
gardła.

Wyciąg z kwiatów dzikiej wi-
śni ma działanie przeciwzapalne, 
orzeźwiające i antyseptyczne. 

Wewnątrz sztyftu znajduje się 
specjalny „filtr“ nasączony natu-
ralnymi olejkami. To właśnie te 
olejki wdychamy korzystając ze 
sztyftu.

Co wdychamy?
Olejek mentolowy jest uważany 

za najbardziej skuteczny środek na 
zatkany nos i początkowe stadium 
przeziębienia. Mentol zmniejsza 
obrzęk śluzówki i ułatwia oddy-
chanie. Bardzo dobrze tonizuje, 
dezynfekuje, orzeźwia i zmniejsza 
ból głowy.

Borneol to przodek kamfory 
i jeden z najpopularniejszych środ-
ków używanych na Wschodzie. 
Uzdrowiciele z Tybetu i Indii prze-
konywali, że może on uruchomić 
w organizmie silną energię życio-
wą yang, ożywić i przyspieszyć 
krążenie krwi. Borneol jest często 
stosowany w walce z przeziębie-
niem i jego pierwszymi objawami, 
takimi jak zatkany nos i drapanie 
w gardle.

Olejek eukaliptusowy to praw-
dziwy hit przeciw przeziębieniu. 

Eukaliptus ma silne działanie prze-
ciwbakteryjne i przeciwwirusowe. 

Olejek eukaliptusowy ma dzia-
łanie profilaktyczne w przypadku 
przeziębienia, ułatwia oddychanie 
i nawilża śluzówkę nosa. Jego za-
pach skutecznie tonizuje i orzeź-
wia. „Osłabia“ agresywność wiru-
sów, zmniejszając ich zdolność do 
wnikania w błonę śluzową gardła. 

Wyciąg z kwiatów dzikiej wi-
śni ma działanie przeciwzapalne, 
orzeźwiające i antyseptyczne. 

Używanie sztyftu jest proste: 

trzeba po prostu zdjąć zamknięcie 
i wdychać opary cennych składni-
ków roślinnych.

„Trener oddechowy“,  
0który zawsze jest przy Tobie!
Kompaktowa wielkość z łatwo-

ścią zmieści się w kieszeni, toreb-
ce, kopertówce czy schowku sa-
mochodowym. Wygoda stosowa-
nia w każdym miejscu i w każdej 
sytuacji..

Niebiańska Doskonałość

ODDYChAJ NA ZDROWIE!

Aromatyczny sztyft o zapachu wiśni i mięty!
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl
OGŁOSZENIA  

DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

pRaCa
szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53559

uSłuGi
remont i budowa

Hydraulik: naprawy-awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53564

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53577

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

PROFESIONALNE NISZCZENIE I UTY-
LIZACJA DOKUMENTÓW. VICTORIA-
RECYCLING. 
PRZYJEŻDŻAMY PO DOKUMENTY  
 Tel. 604 913 993 
 LEG  53578

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym. Tel. 602 86 57 86, 
 www.robert.media.pl 
 LEG  53551

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

sprzedam działkę

Sprzedam działkę budowlaną w 
Chotomowie 4651 m 2, dojazd od ul. 
Gdańskiej. Działka objęta jest planem 
zagospodarowania przestrzen-
nego. Teren ten jest oznakowany  
MN - dopuszczona jest zabudowa 
mieszkaniowa jednorodzinna, domy 
wolnostojące i bliźniacze, dopuszczo-
na jest również działalność usługowa, 
nie uciążliwa dla środowiska. Na 
działce są młode drzewka (samosiej-
ki) i kilka starszych dębów i sosen. 
Można zbierać prawdziwki. Działka 
od strony wschodniej sąsiaduje z 
łąką. Położenie, drzewa i rozmiar 
terenu dają tu przyjemne poczucie 
bycia na uboczu, w przyrodzie;  a 
jednocześnie stacja, usługi, czy inne 
domy mieszkalne są bardzo blisko. Do 
stacji kolejowej 10 min. piechotą lub 
3 min. samochodem. Do Warszawy 
35min. samochodem. Do Jeziora 
Zegrzyńskiego 20min samochodem. 
Cena 280 zł za m2 
 Tel 502055002 
 LEG  53550

Działka budowlana 7km od Długosio-
dła gm. Długosiodło 602 308 926 
 PUL 53582

Sprzedam działki. W Karolinie:od 880 
do 1300 m2, 2,28 ha. W Łajskach: 
1898, 1897 i 2505 m2 wszystkie 
media. W Skrzeszewie: po 800 m2, 
1,5 ha.   602 222 431 
 LEG 53573

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.
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LEGIONOWO

Jagielloñska 8

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

kupię nieruchomość

kupię mieszkanie, może być do 
remontu lub zadłużone, w Legio-
nowie lub nasielsku. pomogę w 
procedurach.  Tel 504 285 806 
 LEG 53574

do wynajęcia

Wynajmę pokój w Legionowie.  
502 029 326 
 LEG 53538

poszukuję do wynajęcia

Szukam do wynajęcia niedrogiej 
kawalerki w Legionowie.  786 
846 259 
 LEG 53584

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53576

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53575

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne
Pani lat 70+ pozna wdowca z autem, 
prawdziwego przyjaciela, inteligent-
nego, bez zobowiązań, uczciwego, 
bez nałogów, solidnego, sumiennego, 
lojalnego, uczuciowego, pracowitego, 
czystego, dbałego o wszystko  786 
237 031 
  NDM 53581

Poznam Panią stanu wolnego wiek 
60-70 lat 513 628 253 
  NDM 53579

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam kamienie polne 667 477 
267 
 PUL 53583

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PL 53548
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12 WOKÓł lUDzI I zDARzEŃ

W ostatnią niedzielę nie 
Pułtusk widziałam, lecz Gra-
bówiec. Lubię bywać na tam-
tejszym targowisku, chociaż 
nie jest doskonałe, jeśli cho-
dzi infrastrukturę. Dlaczego 
lubię? Bo... Bo wchodzisz 
tam w tłum i mimo że wokół 
ludzie, ty ze swoimi myślami 
chłoniesz, co widzisz. Tak 
odpoczywasz.

A tłumnie było w niedziel-
ne przedpołudnie, wiadomo – 
ciepło, więc i krzewy, i kwiaty 
już się pokazały – do ogród-
ków, na taras, wokół domu. 
Bratki? Po 3,50 zł, ale o jakich 
dorodnych kwiatach i o cie-
kawych barwach. Najbardziej 
kwietnie przed wejściem na 
targowicę, przed bramą. Jak 
co roku. Świeżutkie kwiatki 
robią konkurencję sztuczne-
mu kwieciu, którego barwne 
plamy widać z daleka. Przy 
plastikowych tulipanach (czy 
sensownie?) rozłożono narzę-
dzia ogrodnicze, wiadomo, 
przydatne nawet tak niewy-
robionej ogrodniczce jak ja. 
Niedaleko artykuły domowe 
i sprzęty kuchenne. Czego tam 

nie ma. Z plastiku, z metalu, 
z drewna...

Z drewna... O, jak piękny 
łoś, jak żywy, do ogrodu, na 
kwiaty. I wóz drabiniasty, też 
jako dekoracja ogrodowa, 620 
zł. 

Jeśli na targowisku trafią się 
dzieci, zaraz biegną do króli-
ków, do gołębi, rybek. Próbują 
głaskać królika olbrzyma, bel-
gijskiego, lub nowozelandz-
kie czerwone, o wiele mniej-
sze. – Można sfotografować? 
– pytamy. – Można, można 
– słyszymy. 

Na Grabówcu można wy-
patrzeć coś, czego raczej nie 
znajdziemy w sklepach, a już 
na pewno nie w supermarke-
tach, np. fasolkę, którą gotuje 
się bez moczenia. Przecho-
wywana w workach próż-
niowych, jest świeża i ładna. 
Piękne warkocze czosnku 
przyciągają oczy – czosnek 
doskonały do różnych potraw, 
a taki warkocz też pięknie stroi 
kuchnię. 

A tu jaki zapach! Jakby 
ktoś niezręczny rozlał perfu-
my, truskawkowe. Tak pachną 

duże i świeżutkie truskawki, 
jak z obrazka – 15 zł za kg. Jak 
smakują, nie wiem. 

Mój wzrok przyciąga sto-
isko z wędlinami. Pięknie się 
prezentują. Młoda kobieta 
mówi, że sprzedaje wędliny 
wyrabiane wg starego przepi-
su, dziadkowego. Dziadek ma 
mały zakładzik, a ona sprze-
daje, co on wyprodukuje. Sze-
roki to asortyment, pachną-
cy. Pani jest na Grabówcu co 
niedziela. Proponuje mi pierś 
wędzoną kaczą, z pachnącą 
skórką. Kupuję. Proszę też 
o zgrabną wędzoną kulkę – to 
golonka. I dwa „patyczki” bia-
łej kiełbasy. Wszystko okazało 
się smaczne. Jak chrzan, 7 zł, 
chociaż zawierający... cukier. 

Spotkawszy Józia Krzy-
kowskiego, dowiaduję się, 
gdzie kupić siatkę na metry, 
potrzebną do suszenia czy wę-
dzenia wędlin swojej roboty. 
Ja suszę, najpierw marynując, 
polędwicę lub polędwiczki. 
Smak niezrównany. I tak ku-
puję metr siateczki – 2 zł. 

Nie przyglądam się książ-
kom i albumom, niedawno 

oddałam pół rodzinnej biblio-
teki, za darmo, osobie handlu-
jącej na targach. 

Nie interesują mnie też... 
majtki w szerokiej gamie ko-
lorów i rozmiarów, biustono-
sze i spodnie. I firanki. Ani 
suche pieczywo czy wędzone 
olbrzymie kości. 

Chcę pójść w miejsce, gdzie 
bywa pani sprzedającą BO-
LESŁAWIEC, ale zbyt mało 
mamy pieniędzy, tylko kartę, 
a ta nie wszędzie przydatna. 
A to feler!

Wychodzimy więc z targo-
wiska, mając w oczach ziele-
niutką pietruszkę i pierzasty 
koperek, i seler jak marzenie. 
I krzepką kalarepkę.

GRAża

PUłTUSK WIDzĘ

ZADZIWIŁA SIĘ MARCHEWKA

Parów ciągnący się od 
ulicy Jana Pawła II do 
Daszyńskiego, w którym 
wyraźnie widać działania 
bobrów, staje się pomału 
śmietniskiem

To wysypywanie śmieci 
gdzie popadnie, przez miesz-
kańców naszego miasta, sta-
je się - całkiem nie powoli 
- nowym niechlubnym zwy-
czajem. Wśród powalonych 
drzew, fotografowaliśmy już 

niezdatne do użycia garnki, 
też skrzynki, a kilka dni temu 
wypatrzyliśmy tam foliowe 
worki, papiery i butelki, rów-
nież śmieci z ogrodu – igliwie 
i zeschłe liście. O tym, żeby 
uporządkować parów, nie ma 

co marzyć; chodzi jednak o to, 
by nie stał się on śmieciowi-
skiem. Tu więc apel do tych, 
którzy za nic mają społeczne 
normy – opanujcie się, szko-
dzicie przyrodzie, miastu i so-
bie.                                 GMD

PARÓW OD BOBRÓW I ŚMIECI
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INFORMACJA

Na podstawie art.  35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  o gospodarce nieruchomociami
(Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.) Starosta Legionowski reprezentujcy Skarb Pastwa informuje,
i  w  siedzibie  Starostwa  Powiatowego  w  Legionowie  (ul.  Sikorskiego  11,  05-119  Legionowo)
wywieszony zostaje na okres  21 dni  tj.  od dnia 10 marca 2025 r.  do 31 marca 2025 r.  wykaz
nieruchomoci  Skarbu  Pastwa  przeznaczonych  do  oddania  w  dzieraw  w  trybie
bezprzetargowym.

OGŁOSZENIE

Rada Nadzorcza Przedsibiorstwa Energetyki Cieplnej
„Legionowo" Sp. z o.o.

ogłasza
K O N K U R S

na stanowisko

Prezesa
Zarzdu Przedsibiorstwa Energetyki Cieplnej

"Legionowo" Sp. z o.o.
Numer KRS: 0000045107

Pełny tekst ogłoszenia, zawierajcy:
1. Wymagania kwalifikacyjne kandydata,
2. Zakres zgłoszenia, form i sposób jego składania,
3. Informacje o Spółce,

oraz  inne  niezbdne  dla  kandydatów  informacje  znajduj  si  na  stronie
internetowej Spółki pod adresem: www.pec.com.pl

Termin przyjmowania zgłosze upływa 27 marca 2025 r. o godz. 8.00.

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej wiadomoci,
e  zgodnie  z  art.  35  ust.1  i  2,   ustawy  o  gospodarce
nieruchomociami z dnia 21 sierpnia 1997 r. (Dz. U. z 2024 r.
poz. 1145 z pón. zm.) na tablicy informacyjnej Urzdu Miasta
Legionowo  oraz  w  Biuletynie  Informacji  Publicznej,  na  okres
21 dni tj. od dnia 07 marca 2025 r. do dnia 28 marca 2025 r.,
został  umieszczony  wykaz  nieruchomoci  przeznaczonej
do oddania w dzieraw na okres 5 miesicy, oznaczonej jako
cz  nieruchomoci  stanowicej  cz  działki  numer
ewidencyjny  118/2  o  powierzchni  50  m2,  w  obrbie
ewidencyjnym nr 41, połoonej przy ulicy Rynek w Legionowie,
która  stanowi  własno  Gminy  Miejskiej  Legionowo.  Grunt
przeznaczony jest do oddania w dzieraw pod punkt sprzeday
lodów  oraz  usytuowane  strefy  relaksacyjno-wypoczynkowej
w celu konsumpcji lodów z połoonej po przeciwnej stronie ulicy
lodziarni BOSKO-Lody Produkcji Własnej.

Informacji  udziela  Urzd Miasta  Legionowo  ul.  marsz.  Józefa
Piłsudskiego  41,  (pok.  Nr  3.06,  II  pitro)  lub  pod  nr  tel.
(22)766-40-57, (22)766-40-58.

    wz. PREZYDENTA MIASTA 
                                Anna Szczepłek
     Zastpca Prezydenta Miasta

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej wiadomoci,
e  zgodnie  z  art.  35  ust.1  i  2,  ustawy  o  gospodarce
nieruchomociami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2024 r.
poz. 1145, z pón. zm.) na tablicy informacyjnej Urzdu Miasta
Legionowo  oraz  na  stronie  internetowej  Urzdu  Miasta
Legionowo  www.bip.legionowo.pl,  na  okres  21  dni  tj.  od dnia
07  marca  2025  roku  do  dnia  28  marca  2025  roku,  został
umieszczony wykaz nieruchomoci  przeznaczonej  do oddania
w dzieraw  na  czas okrelony  3  lat,  oznaczonej  jako  cz
działki  numer  ewidencyjny  67/3  i  cz  działki  numer
ewidencyjny  66/3  o  łcznej  powierzchni  490 m2 w  obrbie
ewidencyjnym  numer  67,  która  stanowi  własno  Gminy
Miejskiej  Legionowo.  Grunt  przeznaczony  jest  do  oddania
w dzieraw  na rzecz Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko –
Własnociowej  w  Legionowie,  pod  zaplecze  gospodarcze
Administracji Osiedla „Sobieskiego”.

Bliszych informacji udziela Urzd Miasta Legionowo ul. marsz.
Józefa Piłsudskiego 41, /pok. Nr 3.06, II pitro/ lub pod nr tel.
(22)766-40-57, (22)766-40-58.

      wz. PREZYDENTA MIASTA 
                Anna Szczepłek
     Zastpca Prezydenta Miasta

  W  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I EW  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I E   

 

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGłOSzENIA - REKlAMY
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14 TO CIEKAWE

Zgłębiamy temat 
sztandarowej 
inwestycji miasta

Pod koniec stycznia nasza 
redakcja skierowała do bur-
mistrza Pułtuska pismo z py-
taniami dotyczącymi trwają-
cej inwestycji o urzędowym 
tytule: „odbudowa, przebu-
dowa i nadbudowa budynku 
koszarowego wraz ze zmianą 
sposobu użytkowania na bu-
dynek mieszkalno-usługowy 
przy Al. Tysiąclecia 2A w Puł-
tusku”. Poza prośbą o udziele-
nie odpowiedzi, poprosiliśmy 
także o przekazanie Tygodni-
kowi kopii umowy, na mocy 
której realizowana jest ta in-
westycja. W dalszej części 
tego artykułu przytaczamy 
pełną odpowiedź udzieloną 
przez Beatę Jóźwiak. 

Zachęcamy do uważnej 
lektury – sprawa dotyczy bo-
daj najbardziej kosztownej 
inwestycji Gminy Pułtusk. 
Poniżej podajemy i akcentu-
jemy ważne informacje i fak-
ty, które wynikają z informa-
cji udzielonych przez Urząd 
Miasta, a o których wielu na-
szych Czytelników zapewne 
nie wiedziało.

CO WARTO WIEDZIEĆ 
O TEJ INWESTYCJI?

1. nieruchomość na której 
realizowana jest inwestycja, 
czyli grunt i budynek koszar, 
NIE JEST WŁASNOŚCIĄ 
MIASTA I GMINY PUŁ-
TUSK. Burmistrz Pułtuska 
w maju 2017 r. kupił tę nieru-
chomość za 1,1 mln. zł., a w 
sierpniu 2022 r. ówczesna 
Rada Miasta przeniosła tytuł 
własności tej zabudowanej 
działki na spółkę z ograniczo-
ną odpowiedzialnością Spo-
łeczna Inicjatywa Mieszka-
niowa Północne Mazowsze;

2. zgodnie z danymi z Kra-
jowego Rejestru Sądowego 
(stan na dzień 2 marca 2025 
r.) udziałowcami spółki SIM 
Północne Mazowsze z o.o. 
jest osiem miast i gmin, któ-
re w tej spółce objęły udziały 
różnej wielkości i wartości 
– zgodnie z prezentowanym 
w tabeli załączonej do tego 
artykułu zestawieniem.

3 . koszty inwestycji: 
- w październiku 2017 r. 

Wojewódzkie Przedsiębior-
stwo Usług Inwestycyjnych 
sp. z o.o. z Ciechanowa, na 
zlecenie Gminy Pułtusk 
opracowało projekt przebu-
dowy budynku koszar okre-
ślając koszt inwestycji na 

9.023.771,80 zł.
- W październiku 2022 r. 

to samo Wojewódzkie Przed-
siębiorstwo Usług Inwesty-
cyjnych sp. z o.o. z Ciechano-
wa, opracowało „zaktualizo-
wany kosztorys inwestorski” 
określając koszt inwestycji na 
20.867.069,63 zł.

- W grudniu 2024 r. w 
oparciu o ustalenia między 
SIM Północne Mazowsze sp. 
z o.o. a Gminą Pułtusk, okre-
ślono koszt przedsięwzięcia 
na 33.883.188,40 zł., jednak 
nie doszło wówczas do podpi-
sania aneksu zatwierdzające-
go taką kwotę;

- 31 stycznia 2025 r. Gmi-
na Pułtusk podpisała kolejny 
aneks do umowy z SIM Pół-
nocne Mazowsze sp. z o.o. 
określając sumaryczny koszt 
inwestycji na 33.570.348,51 
zł.

4. korzyści dla Gminy Puł-
tusk: zgodnie z umową za-
wartą między Gminą Pułtusk 
a spółką z ograniczoną odpo-
wiedzialnością SIM Północne 
Mazowsze:

- właściciel „koszar” prze-
budowanych na mieszkania 
czyli SIM Północne Mazow-
sze sp.z o.o. użyczy nieod-
płatnie całą nieruchomość 
Gminie Pułtusk – jednak bez 
lokali usługowych. Urząd 
Miasta będzie wynajmować 
mieszkania „osobom speł-
niającym warunki określo-
ne w ustawie o finansowym 
wsparciu niektórych przed-
sięwzięć mieszkaniowych”.

- umowa na korzystanie 
przez Gminę Pułtusk z nieru-
chomości będącej własnością 
spółki SIM Północne Mazow-
sze z o.o. została zawarta na 
25 lat.

SZCZEGÓŁOWE 
WYJAŚNIENIA PANI 

BURMISTRZ (pismo z 20 
lutego 2025 r.)

Odpowiadając na Państwa 
wniosek- pismo z dnia 30 
stycznia 2025r. w sprawie 
udzielenia informacji doty-
czących trwającej inwestycji 
remontu i przebudowy budyn-
ku dawnych koszar przy Al. 
Tysiąclecia 2A w Pułtusku, 
zlokalizowanego na działce 
o numerze ew. 61/11 z obrębu 
0011 miasto Pułtusk przeka-
zuję informacje jak poniżej. 

Przedmiotowe zadanie in-
westycyjne pn.: „Odbudowa, 
przebudowa i nadbudowa bu-
dynku koszarowego wraz ze 
zmianą sposobu użytkowania 
na budynek mieszkalno-usłu-
gowy przy ul. Al. Tysiąclecia 

2A w Pułtusku” realizowane 
jest przez Społeczną Inicja-
tywę Mieszkaniową SIM Pół-
nocne Mazowsze Sp. z o.o. 
w Ciechanowie, przy udziale 
finansowym Gminy Pułtusk. 

Spółkę SIM Północne Ma-
zowsze tworzą Wspólnicy, 
w skład których wchodzą 
jednostki samorządu teryto-
rialnego z Mazowsza (w tym 
Gmina Pułtusk) oraz Krajowy 
Zasób Nieruchomości z sie-
dzibą w Warszawie. Każdy ze 
wspólników posiada udziały 
w Spółce, proporcjonalne do 
wniesionego wkładu. 

Gmina Pułtusk w dniu 16 
grudnia 2022r. zawarła z SIM 
Północne Mazowsze umowę 
nr 714/2022 dotyczącą finan-
sowania i zasiedlania lokali 
mieszkalnych w zasobach 
Społecznej Inicjatywy Miesz-
kaniowej Sp. z o.o. w Ciecha-
nowie. Zgodnie z umową Gmi-
na Pułtusk wniesie swój udział 
w formie wkładu finansowego 
na realizację przedmiotowego 
zadania, w tym środki pozy-
skane na ten cel z Funduszu 
Dopłat realizowanego przez 
Bank Gospodarstwa Krajo-
wego oraz środki pozyskane 
w ramach wsparcia z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Mieszkalnictwa. W załącz-
niku przekazuje się kopię 
umowy nr 714/2022 z dnia 16 
grudnia 2022r wraz z zawar-
tymi aneksami: Aneksem nr 1 
z dnia 23 stycznia 2023r oraz 
aneksem nr 2 z dnia 31 stycz-
nia 2025r. 

W celu uzyskania kopii 
umowy oraz udokumentowa-
nych form zmian umowy za-
wartej pomiędzy Inwestorem 
- SIM Północne Mazowsze 
Sp. z o.o. a Wykonawcą robót 
wyłonionym w drodze prze-
targu - firmą Renewal Art 
Sp. z o.o., należy zwrócić się 
bezpośrednio do tych pod-
miotów. Gmina Pułtusk nie 
jest stroną powyższej umo-
wy i nie ma możliwości udo-
stępniania informacji w tym 
zakresie. 

Odpowiadając na pytania 
informuję, że zgodnie z pod-
jętą uchwałą budżetową 
Gminy Pułtusk na rok 2017 
nr XXXIII/282/2016 Rady 
Miejskiej w Pułtusku z dnia 
29 grudnia 2016r. w budże-
cie Gminy Pułtusk zostało 
uwzględnione zadanie inwe-
stycyjne pn. „Zakup i prze-
budowa budynków przy ul. 
Tysiąclecia na cele miesz-
kalno biurowe”. Następnie 
Rada Miejska w Pułtusku 
uchwałą nr XL/321/2017 

z dnia 27 kwietnia 2017r 
wyraziła zgodę na nabycie 
przez Gminę Pułtusk nie-
ruchomości zabudowanej 
położonej na dz. nr 61/11 
w obrębie 11 miasta Pułtusk 
za cenę 1.100.000,00zł. Na 
mocy wspomnianej uchwały 
Burmistrz Miasta Pułtusk 
w dniu 4 maja 2017r. podpi-
sał akt notarialny w sprawie 
nabycia nieruchomości za 
powyższą kwotę. 

W wyniku umowy zawartej 
w październiku 2017 pomię-
dzy Gminą Pułtusk a Woje-
wódzkim Przedsiębiorstwem 
Usług Inwestycyjnych Sp. 
z o.o. z siedzibą w Ciechano-
wie opracowana została do-
kumentacja projektowa odbu-
dowy, przebudowy i nadbu-
dowy budynku koszarowego. 
Szacowany koszt wynikający 
z ówczesnych kosztorysów 
wynosił 9.023.771,80zł netto. 

Decyzją Rady Miejskiej 
w Pułtusku uchwałą nr XLVII
/427/2021 z dnia 22 września 
2021r. wyrażono zgodę na 
utworzenie spółki pod nazwą 
„SIM Północne Mazowsze 
Sp. z o.o.” z siedzibą w Cie-
chanowie. Zgodnie z uchwa-
łą nr LIX/525/2022 Rady 
Miejskiej w Pułtusku z dnia 
26 kwietnia 2022r. w sprawie 
wniesienia majątku Gminy 
Pułtusk w formie aportu do 
spółki SIM Północne Mazow-
sze Sp. z o.o. wyrażono zgodę 
na wniesienie do spółki wkła-
du niepieniężnego w postaci 
prawa własności nierucho-
mości zabudowanej stano-
wiącej dz. nr 61/11 obręb 11. 
Na podstawie uchwały Gmi-
na Pułtusk w dniu 29 sierp-
nia 2022r. przekazała Spółce 
prawo własności powyższej 
nieruchomości. Od tamte-
go czasu prawa i obowiązki 
właściciela budynku i gruntu 
spoczywają na Inwestorze 
zadania - SIM Północne Ma-
zowsze Sp. z o.o. z siedzibą 
w Ciechanowie. 

W październiku 2022r. 
Wojewódzkie Przedsiębior-
stwo Usług Inwestycyjnych 
Sp. z o.o. opracowało zak-
tualizowany kosztorys inwe-
storski, zatwierdzony przez 
Inwestora SIM Północne 
Mazowsze Sp. z o.o. który zo-
stał sporządzony na potrzeby 
wnioskowania przez Gminę 
o finansowe wsparcie reali-
zacji przedsięwzięcia. Zgod-
nie z nim szacowany koszt 
robót budowlanych wynosił 
20.867.069,63zł brutto. 

Rozpatrując pytanie doty-
czące założeń do przetargu 

na realizację robót należy 
zaznaczyć, że w świetle prze-
pisów obowiązek właściwego 
przygotowania zamówienia 
publicznego spoczywa na 
Zamawiającym. W omawia-
nym przypadku Zamawiają-
cym jest SIM Północne Ma-
zowsze Sp. z o.o., natomiast 
Gmina Pułtusk nie jest or-
ganem właściwym do oceny 
prawidłowości przygotowa-
nia i realizacji zamówień 
publicznych prowadzonych 
przez Spółkę SIM Północne 
Mazowsze. Zgodnie z wnio-
skiem Gminy Pułtusk z dnia 
17 września 2024r. skiero-
wanym do Urzędu Zamówień 
Publicznych prowadzone jest 
postępowanie wstępne do 
kontroli doraźnej w sprawie 
zamówienia pn.: „Odbudowa, 
przebudowa i nadbudowa bu-
dynku koszarowego wraz ze 
zmianą sposobu użytkowania 
na budynek mieszkalno-usłu-
gowy przy ul. Al. Tysiąclecia 
2A w Pułtusku”. 

W związku z korektą wnio-
sku o udzielenie wsparcia 
finansowego z Funduszu 
Dopłat w ramach realizacji 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego w dniu 23 stycznia 
2023r. został zawarty aneks 
nr 1 do umowy nr 714/2022. 
Zgodnie z umową nr 714/2022 
wraz z aneksem nr 1 na dzień 
23 stycznia 2023r.: 

Gmina Pułtusk zobowiąza-
ła się do pokrycia 100% kosz-
tów realizacji przedsięwzię-
cia w zakresie części miesz-
kalnej budynku w wysokości 
19.343.251,67zł, w tym: 

a) 15.474.601,33zł (80% 
kosztów cz. mieszkalnej) 
środki pozyskane w ramach 
wsparcia z Funduszu Dopłat 
realizowanego przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, 

b) 1.885.926,78zł (9,75% 
kosztów cz. mieszkalnej) 
– środki pozyskane w ra-
mach wsparcia z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju 
Mieszkalnictwa,

c) 1.982.723,56zł (10,25% 
kosztów cz. mieszkalnej) - 
środki własne z budżetu Gmi-
ny Pułtusk. 

Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa SIM Północne 
Mazowsze Sp. z o.o. zobowią-
zała się d

o pokrycia 100% kosztów 
realizacji przedsięwzięcia 
w zakresie części usługo-
wej budynku w wysokości 
2.535.460,91zł. 

Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa SIM Pół-
nocne Mazowsze Sp. z o.o. 

pismem z dnia 23 stycznia 
2024r. przedstawiła zesta-
wienie kosztów niezbędnych 
do zrealizowania inwestycji, 
uwzględniających wprowa-
dzenie zmian w dokumen-
tacji zadania oraz dodatko-
wych robót budowlano-kon-
serwatorskich na obiekcie. 
Zawarty w przywołanym 
piśmie szacowany koszty re-
alizacji inwestycji opiewał 
na kwotę 33.165.926,00zł. 
W konsekwencji Gmina Puł-
tusk wystąpiła z wnioskiem 
do Banku Gospodarstwa 
Krajowego o aktualizację 
kwoty finansowego wsparcia 
z Funduszu Dopłat do mak-
symalnego dopuszczalnego 
poziomu, czyli o dodatkowe 
20% pierwotnych kosztów 
przedsięwzięcia, tj. o kwotę 
3.868.650,33zł. Zgodnie z pi-
smem Departamentu Fun-
duszy Mieszkaniowych BGK 
z dnia 7 marca 2024r. powyż-
szy wniosek Gminy Pułtusk 
spełnił wymagania do aktu-
alizacji kwoty finansowego 
wsparcia i oczekuje na dalsze 
procedowanie zmian umowy 
zawartej z BGK. 

Podczas sesji Rady Miej-
skiej dnia 28 lutego 2024r 
sprawa przedmiotowej in-
westycji była przedmiotem 
obrad i zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej w Pułtusku 
nr XCVII/790/2024 z dnia 
28 lutego 2024r w budżecie 
Gminy Pułtusk uwzględnio-
no środki finansowe prze-
znaczone na zwiększenie 
wkładu Gminy Pułtusk na 
realizację przedsięwzięcia. 
W piśmie z dnia 21 czerwca 
2024r. SIM Północne Ma-
zowsze Sp. z o.o. przedsta-
wiła propozycję aneksu nr 
2 umowy nr 714/2022 z dnia 
16 grudnia 2022r. Projekt 
powyższego aneksu obej-
mował m.in. przeznaczenie 
całego budynku na cele 
mieszkaniowe, bez części 
usługowej. Przewidywany 
koszt przedsięwzięcia na 
tamten czas określono na 
33.883.188,40zł brutto, któ-
ry z uwagi na brak części 
usługowej, w całości został-
by pokryty ze środków prze-
kazanych przez Gminę Puł-
tusk. Nie było jednak for-
malnej akceptacji ze strony 
Gminy Pułtusk na propono-
wane zmiany, w tym zmianę 
części usługowej i liczby lo-
kali mieszkalnych. 

ZCZ, 
ciąg dalszy artykułu  
na następnej stronie

Budują się mieszkania w Koszarach

Udziałowcy spółki SIM PM

eprasa.pl 88c673adb1
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Ostatecznie, zachowując 
pierwotne założenia podzia-
łu powierzchni budynku, po 
przedstawieniu przez Inwe-
stora w grudniu 2024r ma-
teriałów dokumentujących 
koszty realizacji inwestycji, 
Gmina Pułtusk przystąpiła 
do finalizacji zawarcia sto-
sownego aneksu do umowy 
nr 714/2022. W efekcie, po 
uzgodnieniu treści i formy 
dokumentu, w dniu 31 stycz-
nia 2025r. zawarty został 
aneks nr 2 do umowy nr 
714/2022 z dnia 16 grudnia 
2022r. Zgodnie z przywoła-
nym aneksem nr 2 z dnia 31 
stycznia 2025r.: 

Gmina Pułtusk zobowiąza-
ła się do pokrycia 100% kosz-
tów realizacji przedsięwzię-
cia w zakresie części miesz-
kalnej budynku w wysokości 
27.977.828,66zł, w tym: 

a) 15.474.601,33zł (55,3% 
kosztów cz. mieszkalnej) - 
środki pozyskane w ramach 
wsparcia z Funduszu Dopłat 
realizowanego przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, 

b) 3.868.650,33zł (13,8% 
kosztów cz. mieszkalnej) - 
środki pozyskane w ramach 
wsparcia z Funduszu Dopłat 
realizowanego przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego 
(aktualizacja kwoty wspar-
cia), 

c) 1.889.936,74zł (6,8% 
kosztów cz. mieszkalnej) - 
środki pozyskane w ramach 
wsparcia z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Mieszkalnic-
twa, 

d) 6.764.640,26zł (24,1% 
kosztów cz. mieszkalnej) 
- środki własne z budżetu 
Gminy Pułtusk. 

- Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa SIM Północne 
Mazowsze Sp. z o.o. zobowią-
zała się do pokrycia 100% 
kosztów realizacji przedsię-
wzięcia w zakresie części 
usługowej budynku w wyso-
kości 5.572.519,85zł. 

Należy wspomnieć, że zapi-
sy aneksu nr 2 jasno określa-
ją maksymalny poziom kosz-
tów realizacji przedsięwzię-
cia, w odniesieniu do którego 
ustala się udział finansowy 
Gminy Pułtusk, co oznacza, 
że wydatki przewyższające 
przytoczone kwoty nie bę-
dą finansowane ze środków 
Gminy Pułtusk. 

W odniesieniu do określo-
nej w aneksie nr 2 kwoty reali-
zacji całości przedsięwzięcia 
w wysokości 33.570.348,51zł, 
na udział finansowy składają 
się odpowiednio: 

a) środki zewnętrzne 
pozyskane przez Gminę: 
21.233.188,40zł, co stanowi 
ok. 63% kosztów 

b) środki własne Gminy 
Pułtusk: 6.764.640,26zł, co 
stanowi ok. 20% kosztów 

c) środki własne SIM Pół-
nocne Mazowsze Sp. z o.o.: 
5.572.519,85zł, co stanowi 
ok. 17% kosztów.

Odnosząc się do pytań in-
formuję, że zgodnie z umową 
nr 714/2022 cała nierucho-
mość z wyłączeniem części 
usługowej, zostanie nieod-
płatnie użyczona przez SIM 
Północne Mazowsze Sp. z o.o. 
na rzecz Gminy Pułtusk. 
Zgodnie z §5 ust.2 umowy, 
Gmina będzie miała prawo 
do wynajmowania użyczo-
nych 63 lokali mieszkalnych 
osobom spełniającym wa-

runki określone w art. 7a 
ust. 1 ustawy z dnia 8 grud-
nia 2006r o finansowym 
wsparciu niektórych przed-
sięwzięć mieszkaniowych 
(Dz. U. z 2022r. poz. 377 ze 
zm.), kierując się kryteriami 
określonymi w Uchwale nr 
LXV/560/2022 Rady Miej-
skiej w Pułtusku z dnia 31 
sierpnia 2022r w sprawie 
zasad wynajmowania lokali 
mieszkalnych oraz Uchwa-
łą nr LXIX/590/2022 Rady 
Miejskiej w Pułtusku z dnia 
24 października 2022r. zmie-
niająca uchwałę w sprawie 
zasad wynajmowania lokali 
mieszkalnych w ramach in-
westycji realizowanej przez 
„SIM Północne Mazowsze 
Sp. z o.o.”. z siedzibą w Cie-
chanowie. 

Odpowiedzi na pytania 3-4 
zawarto w pismach stano-
wiących załącznik do pisma. 
W odniesieniu do części py-
tań, opartych na hipotetycz-
nych tezach i założeniach 
nieposiadających pokrycia 
w faktach, Gmina Pułtusk 
odstępuje od składania wyja-
śnień - komentarzy. 

Podsumowując stwier-
dzam, że rzetelne przedsta-
wienie sprawy jest możliwe 
wyłącznie przy traktowaniu 
wypowiedzi jako całości. Po-
wyższy opis sprawy zawiera 
usystematyzowany przebieg 
faktów, który ma odzwier-
ciedlenie zarówno w uchwa-
łach podejmowanych przez 
Radę Miejską w Pułtusku 
jak i umowach zawieranych 
przez Burmistrza Miasta 
Pułtusk. 

Ogół zagadnienia należy 
rozpatrywać wyłącznie na 
podstawie faktów i podjętych 
działań, mających na celu 
pozyskanie 63 nowych lokali 
mieszkalnych, na które ocze-
kuje wielu Pułtuszczan. 

W trakcie rozpatrywania 
kwestii dotyczących przed-

miotowej inwestycji, nie po-
winno się pomijać ważnego 
aspektu jakim jest ratowanie 
historycznej tkanki zabytko-
wego kompleksu pokoszaro-
wego, który ma szczególne 
znaczenie w historii naszego 
miasta. Gmina Pułtusk na-
bywając w 2017 roku przed-
miotową nieruchomość zo-
bowiązała się do zachowania 
należytego stanu technicz-
nego zabytkowego budynku, 
co wynikało z przepisów. 
Pomimo kilku nieudanych 
prób sprzedaży przedmioto-
wej nieruchomości, nie wy-
łoniono nabywcy (inwestora) 
gotowego podjąć się inwe-
stycji odbudowy i przywró-
cenia pełnej funkcjonalności 
budynku dawnych koszar. 
Dopiero pojawienie się real-
nych możliwości pozyskania 
zewnętrznych środków fi-
nansowych umożliwiło Gmi-
nie Pułtusk przystąpienie do 
realizacji celów obranych 
w momencie zakupu omawia-
nej nieruchomości w 2017r. 

Jestem przekonana, że 
konsekwentne dążenie do 
zakończenia realizacji tej 
istotnej inwestycji z pewno-
ścią wniesie wiele korzyści 
dla Mieszkańców naszego 
miasta.

NASZE PODSUMOWA-
NIE

Niestety nie otrzymali-
śmy odpowiedzi na niektóre 
postawione przez Redakcję 
pytania: 

- kto po zakończeniu in-
westycji będzie formalnie 
właścicielem tej nierucho-
mości ?

- za ile lat i za jaką kwo-
tę Miasto miałoby wykupić 
koszary?

- co się stanie, jeśli Gmi-
na Pułtusk nie wykupi tej 
nieruchomości?

Możemy się domyślać, że 
to właśnie w odniesieniu do 
tych pytań pani burmistrz 

napisała w swojej odpowie-
dzi: w odniesieniu do części 
pytań, opartych na hipote-
tycznych tezach i założeniach 
nieposiadających pokrycia 
w faktach, Gmina Pułtusk 
odstępuje od składania wyja-
śnień - komentarzy. 

Szanowni radni, jak do-
tąd poznaliśmy treść wyja-
śnień burmistrza Pułtuska 
oraz treść umowy zawartej 
pomiędzy SIM Północne 
Mazowsze sp. z o.o. a Gminą 
Pułtusk, wraz z aneksami. 
Nie znamy niestety umowy 
spółki SIM PM, zawiązanej 
przez osiem różnych pod-
miotów – jednostek samorzą-
du terytorialnego. Możemy 
założyć, że władzom miasta 
umowa ta jest znana – a w niej 
zapewne zapisano regulacje 
opisujące zasady dostępu 
i wykorzystywania efektów 
realizowanych inwestycji. 
Nasze „hipotetyczne” pyta-
nia traktujemy jako pytania 
bardzo rzeczowe - jedynie 
wybiegające w przyszłość. 
Zakładamy jednocześnie, że 
ważne odpowiedzi znajdują 
się w umowie spółki SIM, do 
której przystąpiła Gmina Puł-
tusk. Uznanie pytań redakcji 
(kierowanych do nas przez 
pułtuszczan!!!) za „hipote-
tyczne tezy” jest całkowicie 
nieuprawnione. No chyba, że 
w umowie spółki nie zawar-
to zapisów gwarantujących 
Gminie Pułtusk zachowania 
możliwości dysponowania 
majątkiem w postaci dział-
ki z ogromnym budynkiem, 
z 63 lokalami mieszkalnymi 
i lokalami usługowymi. 

W oparciu o dane z Kra-
jowego Rejestru Sądowego 
(patrz: tabelka na poprzed-
niej stronie) i wyjaśnieniom 
Beaty Jóźwiak, można po-
stawić tezę absolutnie niehi-
potetyczną, a mianowicie że 
Gmina Pułtusk wniosła do 
SIM PM sp. z o.o.: 

- nieruchomość wartą 1,1 
miliona złotych,

- Gmina Pułtusk pokryje 
koszty przebudowy budynku 
w kwocie 27,977 miliona zł.

- Gmina Pułtusk poniosła 
ponadto całą masę pomniej-
szych kosztów, jak zlecane 
wyceny, analizy itp., których 
możemy się domyślać a nie 
podanych w informacji od 
Pani Burmistrz.

Zatem Gmina Pułtusk 
wniosła co najmniej 29 mi-
lionów złotych do spółki 
z ograniczoną odpowiedzial-
nością, w której Gmina Puł-
tusk objęła 14,87% udziałów 
wartych... 8 milionów zło-
tych! 

Kolejną kwestią wymaga-
jącą wyjaśnienia jest sprawa 
wyceny kosztów inwesty-
cji. W październiku 2017 r. 
oszacowano je na poziomie 9 
milionów zł, pięć lat później 
szacunkowa kwota zbliżyła 
się do 21 milionów, co pani 
burmistrz określiła jako ak-
tualizację. Ta „aktualizacja” 
oznaczała 231% kwoty pier-
wotnie przyjętej za przewi-
dywany koszt remontu ko-
szar. Ostatecznie, jak wyni-
ka z aneksu ze stycznia 2025 
r., koszt remontu wyniesie 
ponad 33,5 miliona złotych 
– a to już stanowi 371% 
pierwotnie oszacowanych 
kosztów!!! 

Szanowni Państwo Radni, 
nie zatrudniamy w redak-
cji Tygodnika Pułtuskiego 
uprawnionych kosztorysan-
tów, ale tak „na zdrowy ro-
zum” wydaje się, że jedyna 
aktualizacja kosztorysu, któ-
ra tłumaczyłaby zwiększenie 
zakładanych kosztów o 371% 
to aktualizacja.... adresu, bo 
coś takiego jest możliwe chy-
ba jedynie w sytuacji, kiedy 
kosztorysant trafił nie na 
tę nieruchomość co trzeba. 
Oczywiście to żart, jednak 
równie ponury – co kosz-

towny. Ponadto pamiętajcie 
o konsekwencjach wynika-
jących z następstwa faktów: 
„kosztorys” na 9 milionów 
z października 2017 r funk-
cjonował w obrocie praw-
nym do października 2022 
r. Można zatem przyjąć, że 
radni podejmowali decyzje 
o przystąpieniu do spółki 
SIM PM i o przekazaniu 
nieruchomości na własność 
tej spółce mając wiedzę, że 
remont kosztować będzie 9 
milionów. 

Niecałe dwa miesiące po 
przekazaniu koszar spółce 
– pojawił się „zaktualizo-
wany” kosztorys na blisko 
21 milionów... a jak się póź-
niej okazało, nawet ta kwota 
to było zaledwie 62% osta-
tecznych kosztów. 

Co najbardziej zadziwia 
w tej kwestii: poprosiliśmy 
o wyjaśnienie przyczyn tak 
krytycznego niedoszacowa-
nia kosztów inwestycji. Do-
wiedzieliśmy się (??) z dość 
uogólnionej odpowiedzi, że 
w sprawie „założeń do prze-
targu” obowiązek przygoto-
wania zamówienia ciąży na 
zamawiającym – w tym wy-
padku na spółce SIM PM. 

Na zakończenie:
jak czytamy na oficjal-

nej stronie internetowej 
Urzędu Miasta (informacja 
z 24 lutego 2023 r.), łącz-
na powierzchnia użytkowa 
części mieszkalnej budyn-
ku wyniesie 2811,44 m² /.../ 
Gmina będzie dysponowała 
powierzchnią 440 m² z prze-
znaczeniem na lokale użyt-
kowe. 

Z przedstawionej umowy 
i udzielonych wyjaśnień naj-
wyraźniej wynika, że gmina 
nie będzie dysponowała lo-
kalami użytkowymi – a je-
dynie mieszkaniowymi. 
Zapytaliśmy największych 
pułtuskich deweloperów, 
w jakich cenach za metr 
kwadratowy oferują obecnie 
mieszkania na terenie Pułtu-
ska. Odpowiedzi nie zaska-
kują: Budomur większość 
propozycji zamyka w wi-
dełkach 7 - 7,2 tys. zł / m2, 
Isbud podał zakres między 
7,2 - 8,8 tys. zł /m2. 

Zaskakuje coś innego: 
wartość zakupu koszar 
i założone obecnie koszty 
„przebudowy, nadbudowy, 
rozbudowy...” to łącznie 29 
milionów 77 tysięcy 828 zł. 
Skoro łączna powierzchnia 
mieszkalna wyniesie 2811,44 
m² to można w przybliżeniu 
przyjąć, że Miasto i Gmina 
Pułtusk dla swoich miesz-
kańców sfinansuje mieszka-
nia na poziomie 10,4 tys. zł 
/ m2 – mieszkania, które na 
dodatek nie stanowią wła-
sności Gminy... a czyje będą 
za dwie dekad y  ? Jak wynika 
z odpowiedzi, to jedynie hi-
potetyczne tematy... 

Deweloperzy budują dla 
tych, których realnie stać na 
zakup mieszkania, jednak 
gdyby zaoferowali w Pułtu-
sku mieszkania za ponad 10 
tys. za metr kwadratowy, za-
pewne nie znaleźliby chęt-
nych. To może pułtuszczanie 
powinni być dumni, że gmi-
na, w ramach budownictwa 
komunalnego, oferuje jedne 
z najdroższych mieszkań na 
północnym Mazowszu?

ZCZ

Budują się mieszkania w Koszarach - ciąg dalszy artykułu
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Olbrzymi CHABER przy-
znajemy – z wielką przyjem-
nością – ZS CKR im. Jadwigi 
Dziubińskiej w Golądkowie 
(POWIAT PUŁTUSKI). Szkoła 

zdobyła I miejsce w RANKIN-
GU PERSPEKTYW w kate-
gorii NAJLEPSZE LICEA 
I TECHNIKA NA MAZOW-
SZU W 2025 ROKU. 

Serdecznie gratulujemy!
Na zdjęciu: Z dyplomem dy-

rektor ZS CKR w Golądkowie 
Ewa Leszczyńska, po prawej 
Mazowiecki Kurator Oświaty 
Wioletta Krzyżanowska.

GMD

CHABRY I OSTY

Witacz stojący 
przy Warszawskiej 
jest estetyczny 
i dobrze kojarzy 
się z Pułtuskiem. 
Przedstawia naszą 
rynkową dumę  
– ratusz

Wydaje się, że powinien sta-
nowić punkt uwagi dla służb 
sprzątających. Niestety, tak 
nie jest, bowiem kilka kroków 
od witacza leżą śmieci: torby 
plastikowe, butelki po wódce 
i winie, po napojach. Jakaś 
niewidzialna ręka skróciła 
sobie drogę do pojemników 
na śmieci i wysypała je wła-
śnie w pobliżu witacza pro-
mującego historyczne miasto 
z tradycjami.

GMD

PUŁTUSK WITA WAS

Pułtuscy policjanci otrzy-
mują coraz więcej zgłoszeń 
dotyczących oszustw w sie-
ci, jak również telefonicz-
nych. W ostatnim czasie 
oszuści działają metodą „na 
pracownika banku”. To wła-
śnie ta metoda daje możli-
wość oszustom do przejęcia 
dostępu do konta bankowe-
go i środków na nim zgroma-
dzonych, jak również do ich 
przekazania. Oszust dzwoni 
do danej osoby i podaje się 
za konsultanta bankowego 
i informuje, że jakaś osoba 
próbuje zaciągnąć kredyt na 
jej dane. Tak właśnie została 
oszukana mieszkanka po-
wiatu pułtuskiego, do której 
zadzwoniła osoba podająca 
się za pracownika jednego 
z banków. Informując kobie-
tę, aby odzyskać dane i za-
blokować konto, musi prze-
słać kod BLIK. W ten sposób 
kobieta podała trzy kody 
BLIK tracąc prawie 10 tysię-
cy złotych. Przejęte środki 

przelewane są najczęściej na 
konta bankowe, skąd w for-
mie gotówki są pobierane 
przez oszustów.

Policjanci apelują o zacho-
wanie szczególnej ostrożno-
ści! Pracownicy banku nigdy 
nie żądają od klientów poda-
nia loginu, hasła do konta ani 
tym bardziej kodu autoryza-

cyjnego SMS, jak i nie pole-
cają instalowania aplikacji, 
czy przekazywania kodów 
BLIK. O wszystkich próbach 
wyłudzenia pieniędzy nale-
ży natychmiast informować 
Policję, korzystając z nume-
ru alarmowego 112.

mł. asp. Magdalena  
Bielińska KPP w Pułtusku

Straciła prawie 10 tysięcy
Policjanci z powiatu pułtuskiego ostrzegają przed oszustami, którzy podszywają 
się pod pracowników banku. Metoda działania wygląda następująco, drogą 
telefoniczną oszust podający się za konsultanta banku uzyskuje dostęp do 
konta swojej o�ary oraz zgromadzonych na nim pieniędzy. Przekonała się o tym 
mieszkanka powiatu pułtuskiego, która straciła prawie 10 tysięcy złotych

Oto dwie cud-panien-
ki, panie nawet, na pułtu-
skiej ulicy. To cioteczne 
siostrzyczki – Marcelinka 

(miłośniczka wszelkich 
torebek i koszyczków) 
i Lilianka. Ubrane jak da-
my, w okularach przeciw-
słonecznych i z torebkami 
w dłoniach. W fantazyj-
nych czapeczkach. Budzi-

ły powszechny zachwyt 
i uśmiech na twarzach 
przechodniów. 

Zdjęcie otrzymaliśmy od 
mamy Marcelinki, p. Mag-
dy Prządak. Dziękujemy.

GMD

CUDNE FOTO
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